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PRZEDSTAWICIELSTWA:
K1ENIAKONIE — Bmet Kolejowy.
BRASŁAW — Księgarnia T wa ..Lot*’
RAkA,\„‘ ,VICź.Ł — u!. Szeptyckiego — A. Łaszuk 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
PpKSZTY — buiet Kolejowy. 
uŁŁLoKIE — ul. Zamkowa — W. Wlodzimierow 
GRODNł — Księgarnia 1 -wa „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyńskc 
[WIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
K^ECK — Snlep Jedność*.
LILA — ul. Suwalska 13 -  S. Mateski.
MOŁODEl ZNO — Księgarnia L-wa „Ruch"

\IEsVVIL2 — ul. Ratuszowa — Ksiejpu-nis Safwlńsklego. 
NOM OGRr.Ot k — Kkfeńi SL Mk-batskiego.
\ .  ŚWlIjCSAN V — Księgarnia T-wa „Rricl>“. 
oSZMiANA — i\slvgari:.;,i ipcidz Nsacz.
PI.NSk — Księge-nia Poiski — S t Bednan L
PuSTAWY' — Ki lęgami- Poisklc* M acerzy Szkolnej.
STOLPCE — Księgarni, T -w e „RL'CH",
śLO N IAI —  kMięgi-mi* D . Łabowskiego, uL M ickiew icza 13.
ST. SWIĘCIANY M. Lewin — Biuro Gazetowe, ul. 3 Mt-ja 8,
MILEjKA PGW1A1OVVA — oL Mickiewlcra 24, P. juczewska.
WARSZAWA — T-wo Księg Koi. „Rocn“.

CENY O u tu S Z E Ń : wiers. milimetrowy jednor-paltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tematem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika reklamowa milimetr 80 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej. A Jmimstracja me przyjmuje zast,zeżeń co 
do miejsca Terminy druku mogą być przez Admmistrację zmiemane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.

P O M Y Ś L  O  P A R Y Ż U !
1 wóa niech posłuży fakt, iż ani jedno  ny nieniożliwem jest także odmówienie nej standaryzacja przejawia się chyba w akizacją" Kulturalną wymienić tizeba dobie strony. Jeżeli wodzimy jakąś na-

Przyszły historyk naszej epoki za- lwowskie pismo polskie horribile dictu racji niektórym historykom, którzy najbardziej w  napływ ie wszystkich sił <przedewszystkiem duży talent Stani- dzieję na koniec centralizacji kultural-
stanaw iając się nad zasadniczym: pro- nie posiada, feljetonu liteiackiego. Je- przypisują rentu czynnikowi dużą rolę twórczych do wielkich centrów' i w po- sław a Mackiewicza. nej w Polsce, to spostrzegam y ją właś-
cesann pierw szego dziesięciolecia nie- dyny większy dodatek, poświęcony w rozwoju ówczesnych wypadków, stępującym u nas szybko zaniku różnic ... nie w bujnym rozkwicie aszych
podległości zatizym a sie praw do- sprawom kultury, w „Kurjerze Lwów- Tak więc Ferdynand Lot autor po- dzielnicowych. Tu właśnie problem  de- „ . . . .. wschodnich i północnych sąsiadów . Im-
podobnie nad centralizacją politycz- skun“ , jesr w całości fabrykowany w tężnej syntezy dziejów upadku św iata centrabzacji łączy się z problemem , a&a pienie c ecentra izacji kultu- perja iizm kulturalny, idący z u k n iń sk n
ną i centralizacją kulturalną. Do stolicy. W  W ilnie od śmierci Czesław a starożytnego, którą Leon Dauclet nie standaryzacji, albo raczej Walki ze stan ra nel Posia a również tu z e  znaczenie gQ Lwowa j z Kowna, powinien przez
dwu powyższych procesów  trud- Jankow skiego sytuacja przedstaw ia się zaw ahał się nazw ać un m aitre livre et daryzacjją. Na Zachodzie łączność ta ' >ua Tll Wl ze,nia P an  ̂ °w ego. W ia- ircakcję ożywić i polskie życie kultural­
no jednak zastosow ać tę sarnią dziś podobnie. Czasem na tereme p ra - Iivre roi, —  pisze, iz jednym z głów- cieszy się dużem zrozumieniem. Nie c p°» 1Z "j °.s a  nic atac“ mówi się ne na wscboj zje \<ie należy zapominać*
miarę. Centralizacja polityczna, m a- sy codziennej zjawi się indywidualność nych warunków odrodzenia w VI i VII należy zapominać, że jednym z głów- r c a , z ?  0  >»inocarstwowosct , -  sj |ny  nacjsk 0 j  Zewnątrz był zawsze
10 zresztą znajdująca zwolenników o rozmachu twórczym, jak  np. St. Mac- wieku było- pow stanie nowych ognisk nych powodów powodzenia szkoły K ora zy innemi ma się przejawiać p0 cjnjetą do odrodzenia. Tak np. wi- 
w śród opinji, da się usunąć mocą u- kiewiez. Takiej indywidualności gro- kultury, które wniosły pewną różnorod M aurras‘a wśirój młodego pokolenia 1- *€m P70™ ^™ 0 ^ 11111 PP,_ dzimy w XV wieku odrodzenie neopla-
stawry i może zniknąć jak zły, lecz zić będzie albo utonięcie w bagnie o- ność w św iat starożytny, um ierający jest w łaśnie wysuwanie postulatu de- s lu7  .na w se 0 ‘ Ie neSuJ^ tońskiej filozof], i pojawienie się Ploti-
chwilowy koszmar. Centralizacja kul- bejętności, albo przeniesienie*;się do na absolutną jeunostajnośc. Z drugiej, centralizacji kulturalnej. Jednem z naj- Poz}".ecznosci 1 wagpt po o nego pro- na pGcj napnrem imperializmu chrześci-
furalna, ujednostajnienie polskiego ty- W arszawy. strony Wł. Śtudnicki w swej ostatniej ulubieńszych powiedzeń Francuzów --aeail° ^  aniaJ s rer zic musimy, ze j.ańskjego. Odrodzenie katolicyzmu pol-
pu psychicznego orzez zatarcie różnic Próby stworzenia czusopiśmienni- ciekawej książce, poświęconej dalekie- jest w ychwalanie Francji, która ma oyć cen ra  izacja ra na ouc ra a na sgj0gO w XVI i XVII w. nie byłoby 
dzielnicowych, w ydaje się bvć aużo ctwa kulturalnego kończą się zazw y- mu wschodowi, w ysuw a twierdzenie, une et diveise. W Polsce natom iast nie - zy m ziemi^ m wsc o nim wszelką si- p raw aop0 dobn.ie nastąpiło bez nac.sku
groźniejsza. Z jednej strony grozi u- czaj sromutnem fiaskiem. Jest to los, |akob_v jedną z głównych przyczyn widzimy absolutnie żadnego zrozumie- c lw orcz^ 1 prom ieniującą . Jes o reformacjj —  sam o, jak  bez itryl nie
jednostajniemem i zubożeniem polskiej który czeka praw dopodobnie w naj- upadku państw a l.ienieskiego, było elą- nia konieczności utrzym ania odmień- f., ?-e SÎ  .en°,mJrn os^ c ^ r? zny* nac byłoby odrodzenia prawosławna w epo- 
twórczości kultuialnej wogóle, z dru- bliższej przyszłości pismo „Tydzieri“, żenie dynastji mandżurskiej do zata i- nej fizjonomji kulturalnej po.szczegól- v or^ ni na eza °  3 SL P jVvazi zasta_ ce metropolity Monyły.
giej je s t dotąd uw ażana za ideał, do pow stałe niedawno we Lwowie. Mam cia wszelkich różnic międz\ jego oby- nych dzielnic, który to postulat pok y -  n '. W iadom o z drugiej strony, .ż Jerzy
którego należy wszystKiemi snami dą- w tej chwili przed sobą organ mlo- watelami. Ta standaryzacja"—  ym ra- w a się w łaściw ie z zachowaniem kul- .. chodź o Lwów, to srwie^dzi- s orej odrodzenie bujrżuazji upatryw ał
ćyć dych literatów wileńskich p. t. „żag a- zem nie w znaczeniu ekonomicznem. turalnych różnic b. zaborów. Myśl, ja- hśmj na począrsu niniejszego anykuiu, w siinym na nią nacisku proletariatu

W  Doniższem itud jum  należałoby ry “- Najudatniejszy moż“ utwór, który lecz w znaczeniu ogólno kuhuralnern—  koby utrzymanie takiej odrębności, mo- ' z 'est 1 w 'i"Urze oolskw tylko sła- Miejmy więc nadzieję, że ekspansja kul
osiągnąć trzy rezultaty. P rzeaew szyst- w aim znajduje, zaczyna się od miała sprowadzić zanik życia umysło- gło spowodować rozpad polityczny, jest bvn odb irc^, i me produktorem. tur sąsiednich wywoła tbawienną reak 
kien. wskazać na istnienie silnego pro- "tów: »,Stolica! Kocnane m iasto!"... wego wogóle. zbyt ubliżająca, żeby można z nią w e- " ow i la *o mias i polsKie zdaje cję na n aszej prowincji, k tóra pociąg-
cesu centralizacji kulturalnej, następ- Rezultatem tego stanu rzeczy jest ko- Nie wiadomo, w jakiej mierze cy- dyskutow ać. ° y c skazH n^ 71 3 p 1I7'k ki’]turaln: -o nie za soną oecentralizację kulturalną,
nie związać ter objaw  z największem nieczność, która zmusza najbardziej towane powyżej inteipretację odpow ia- Kultura polska uzyskała w spauku ^rn - odnosi lę do W ilna zadnem Niestety, kwietyzm nolski me pozw ala
nieoezrieczeństw ein. zag 'ażając, m kul- twórcze jednostki np. na terenie Lwu- dają rzeczywistości. Nie ulega jednak po zaborcach skarb, który stara  się mo- /promieniowaniu , ńitestety, uema r >- nawet na dostrzeżenie r .  ku Kury j k r -
turze całego szeregu współczesnych w a» do um ieszczania sw-oich utw orów najmniejszej wątpliwości, iż coraz czę- żliwie jaknajszybciej zlikwidować, koż w) 11 na '̂ezy  5Î  zastanow ić, czj* ińskiej, k tóra dla proi. O rabskiego koń-
państw  eu opejskier, w końcu zastano- wyłącznie na terenie Krakowa czy ściej podnoszą sie w Europie głosy na- nice między łacinsKo-węgierską kultu- wkrotc me bę zie jakiegoś innego pro C2y s jej zdafe się, na France
wić się nad niebezpieczeństwem, kióre W arszaw y, mimo, że yą z teienem  wohijące do obrony charakteru jako- rą Galicji, v/scnodnio-słow iańską i '  >n- miemowan a  i czy ę lskie c nera
ten proces mógłby przynosić dla inte- Lwowa organicznie zespolone. ściowego naszej cywilizacji, zagrożo- gresówni i W eik iem  Księstwem Po- k u l W  dotychczasowych wywodach nie
resow państw a polskiego i rzekomego lako czynnik produkcyjny puzosta nego przez ilosuow y element zestan- /r.auskiem , dla którego . nalogj. szukać ;  * odukuiacć * od wspom niano o .uchu, który w ostat-
„prom em owania eolskiej ku ltu ry ' na  ją  uniw ersytety i twórczość naukowa, daryzowanych Stanów Zjednoczonych by należało az gdziec w Nkandynawji, J ł  P P 1 .1 / .  P • E w p, SCŁ j zu.ki
wschodzie. Nad wszystKiem oczyw i- Z przykrością trzeba jednak zauważyć, Apostołem tego hasła stał się znakomi- daje Polsce możliwości dużej rozpięto- 10 >ern Kl' rV m ne> m gą e a  ze p .o  W  We ^kiewieżowi, ogromnie po­
ście dom inować powinno zagadnienie iż nasze uniw ersytety prowincjonalne ty Andrzej Siegfried, autor najwięcej ścr idej i różnontosc Kultury —  różno- now a . nularnv a nianow ide: o" regionalizmie,,
drugie, a mianowicie centralizacją ki<l- są raczej fabrykami Polaka —  wszech dającej do myślenia analizy Stanów litości, którą utożsamiam w tym wypad W  Polsce stanow czo za m^ic się R PA bvm w daw ać sie krytykę
turalna w zwrązKu z gioźnem zagad- dzielnicowego, Polaka zestandaryzo- Zjednoczonych. Nawiązując do teorji ku z bogactwem  i odrebnen s t a r ó w  mówi w żywiołowym rozwoju sultrry  ruchu któ tdaie sie zreszna byc 
nieniem standaryzacji kultury poiskiej wanego czy Polaka zunifikowanego, Fustel de CouIanges‘a, który wiązał skiem na terenie Europy. Należałoby ukraińskiej we Lwowie. Prtjf. St. G rab- P .. zteczny. Z d ń rn e i sttofl]
w szczególności, a europejskiej w o- niz szkoiami o własnej fizjonomji, z ściśle rozkwit cywilizacji greckiej z jc-d- wobec tego zerwać z nawoływaniem ski powiedział kiedyś, że Polacy nie jednakowoż zastrzec się iąk-
gólności. których wvchodzą ludzie m ogący nej, a odrodzeniowej z drugiej strony, do zatarcia  równic dzielnicowych", potrzebujją obawjńć się l kraińn.w , a - -zniei orzeciw utożsam ianiu

Poniższe wywody byłyoy zresztą wnieść zrozmezkowanie, w zbogacenie z podziałem u n  na szereg małycn jeo- Które napiętnow ać musimy jąko jeehio gdyż Mick.ev icz stał wyżej cd Szew- z decenfiralizacią
jeszcze jedna cegłą do gmachu zunifi- naszej kultury przez tw óicze ścieranie nostek kulturalnych, wnoszących ol- z największych głupstw  powojennej Pol czenkr, a Sienkiewicz oc r ,  uiki. jak  - u le ża ła b y  na.ciąża, do wy-
kowanej, jednostajnej Polski, gdyby Prądów  pow stałycn dzięki różnicom brzymią różnorodność i wznoszących ski widzimy, pierw sza pąraleia ounosi się wodó v  ?i<ri„a oockawskiogo, ogłoszo-
były <nar na n^dsm w ie rozważań psychiki ludzi, pochooZących z różnych się coiaz wyżej w ciągłe1 rywalizacji —  C entralizacja polskiego ą c u  ku.tu- do początku, a druga do Końca XIX wie t&m samem n]e ;scu. - lk jak
ogóinopolsKicn i crdyby każde centrum dzielnic i różnych uniw ersytetów . SFegtried upatruje .ucbezpirczersrw o ram ego w soNic) musi iść w  parze nie- ku A -ednak Jzismj rzeczy te uległy lokalny sam w sobie r e s z tą
kulturalne było uwzględnione w rów - Z drugiej strony wyższe uczelnie dla cywilizacji zacnodniej v straszliwej! tylko z zatratą tego nadzv. _zaj obie- Lit,. . mianie, rzec c w i ą u i - [Użyteczny może stać się niebezpiecz­
ne! mierze. Jakc zwolennik decentrali- prowincjonalne dziwnie mało mają unifikacji, w zaniku wszelkich różnic, cującego stanowisk^ cui ury ró ’-jedy - walismy na< i leni miesięczni a, po- w rękach centralizmu w  w al-
zac i kulturalnej i utrzym ania psychi- styczności z szerokiemi warstw am i my- inaczej mówiąc: w standaryzacji tak nej, ale także z ztnikieni jej roznorod- • n . >nego sprawom  '.a ura njtiri w decentralizacią polityczną, tak sa-
oznycn różnic dzielnicowych, pragnął- ślącego społeczeństw a Niedawno p. ekonomicznej jak i kulturalnej. a w ier- ności i indywidualności. ie ka> ^wowie. eraz pr :j ziu> z 0 ei regionalizm nie zas^api decentraii-
b jm  oprzeć się na podstaw ie przede- M arjan Tyrowicz w m teresującem  stu- ozenie to zostało podjęte przeprow a- rzy w iększą część życ.a przepęu a ją  w lw<>w'skit ist cznrki uk imski k i'ru ralnei Przez r e  jonalizm ro-
wszystKiem lwowskiej. Kraków zresz- djum, zamieszczonem w „D rodze", dzone z niezwykłym talentem przez Je- tych samych kaw iarniach w otoczeniu Miesięczników ukraińskich, posw ię- ^ ' dążenie do wytw orzenia wiel-
tą siłą rzeczy nie może wchodzić do stwierdzi! z duża słusznością, łż histo- rzego Duhamela. tych samych i warzy, i ocą  ̂ ej 2 nimi conych zagadnieniom ogólno-kultural- ilości bardzo małych centrów kul-
naszych rozważań, jako że zdołał w  rjografja nasza gubi się najzupełniej w  Siegfried, jako  ekonom ista za.,mu# wymianie myśli, spacerują po tych są- nyni i mającym mniejwięcćj objętość , , natu r / ecz, nie m ogą.
bardzo znacznqj mierze obronić się przyczynkarstwie i zatraca związek z się przedew szystkien standaryzacją mych aleiach i \.m zą  te sam e widoki, „Drogi" czy „Przęglądu W spółczesne- L c ^ d a ć  sam odzielnego znacze- 
przed prądem kulturalnej centralizacji, pradaini współczesnej umysłowości poi ekonomiczną i jej pochodnemi. Jeżeli muszą wo.ońcu ulec duchowejj asymula- go", jest obecnie we Lwowie 5. Na . -j ,K,e reŁrM_,ny znajdow ałvbv się
Musimy więc przedewszystkiem  u- skiej. Jako przykład standaryzacji na- jean^k przypatrzym y się nieco bliżej cji i wyrów nać swą twórcz j  stry pierwsze miejsce wysuw,-1 się a ary „Li- H„,sze w §r jsje ; zależności od stolicy,
względnić Lwów, w  mniejszej zaś mie- szych uniw ersytetów  i absolutnego bra wsjiółczesnej E uropie, spostrzeżem y chulec środowiska. rTawdziv ie twor^ teraturno-Naukowyj W istnyk ‘ismo decentralizację rozumiałbym na-
rze Poznań i Wilno. I w e Lwowie nie - ich związania z  tradycją telrenu, na łatw o, iż standai yzacja nie ogranicza cze starcie się kierunków* i idej, n j -c  j0  redagowane przez świetnego idet lo- . zachow'ani, we współczesne
zabraKnie jednak m ateriału ttórym się znajdują, (skad pnmie brak  się do życia ekonomicznego, lecz w kra- być z drugiej strony znacznie i ... tonę ga z wielkiej Ukrainy Dy - n ra  Donco- h-kwości polskiej kilku odrębnych

K atastrota teatrów  miejskich we p a l n e j  fizjonomji), posłużyć m o ż e  cz? i w  inne dziedziny W  dziedzinie przez istnienie szeregu centrów-prow-m- wa> o j znacza S1ę k lrdzo silnie zaaKCen - prowincjonahTyah, których ście- 
l w - K a t a s t r o f a  n rz e iaw ia -c  s r  ">cznica pow stania listopadowego. Na- społecznej widzimy zanik awmej tak cjonalnych < odmiennej nzjonomiM od- towanym okcydentalizmem kul.urcl- njłobx P łlik v  > zbytniej
olbrzymim deficytem1 Pu9terri ai m leź^ o b y  się zastanowić, czy wobec pro w yraźnych różnic l lasówvch i stano- mierniej tradycji n vm, nawiązywanie i do faszyzmu i t j  c jj j, jm ^ jn e j i zamierania
z d a u S t  S w l ™ -  H tn u  tego paw: ania historjograf.a wych. życiu pohtycznem zwyc.ę- Jak widzimy problem decenłral.za- ide , l0gji nacjonalistów francuskich. Po J S c h S
bo ’ Tego rod iu 1 i nv»- « zw iązana z tradycją i problemami i wo stwo demokracji p rz y n t ło barazo  ml- c ,. łączy się % og Imt-emopejskn-m za- ria t|a również własną szkołę t -acką Reasum ując powyższe wywody pó- 
napewnomniemożliwa e ybt L k w ł wa n k  powinna była zająć pewnego, ne ijednosta-nienm i zesznrzenie tynu gadnicmem słanoaryzacji. Z drugiej j bardzo swoisty pogląd na odtychcza raz Ł S  iż-

apew no ^em ozhw n .dyby w b / ł  odrębnego stanowiska. . prz. :ież ..a męża -stanu. Naprózn byśmy .zukal. jednak strony .tw ierdzić należy .z bont ^  literatura ukraińską. „Nowe Szlja - 1 ^ ltn ie  dziesięciolecie przymo-
now ych”-w ar to ̂ 1  td e  orzynaimrdei « o i  prmyjpcja Które tyle zaw-ozie cza- w, w spółczesne' Euiopie polu c ac j .-alki .ze standaryzacją |  Polsce me , h y . red ag o w :ne przeć pełnego tern- ^
do ich odbioru Zdaiiie s» iednak nie i?  m ądrej polityce Gołuchowskich, B a- takich indywia.ua-ności, jak choćby przebiega jedynie przez zagadn u< per; mentu polityka Antoniego Kruszei- k j aina i zanik życia orowincń u
ulegać wtatrłiwośc e teat- Sc ilłera ̂  en ich i Ziemiałkowskich i w których Eranciszen Joze., Ferdynand R m ga.sk W arszawy i .prowincji'. Łączy się ona nickiego, są orgar.em grupy ukraińskie W\jatkiem  Krakow ai na rzecz W ar-
S S I S e   ̂ ku ltu rS ne c m a c z i  trauycya ich p zwtn nc być jeszcze tak czy Leopolo Il-gi, Znaw ca i.storj. lll-e. Ulkże z zagadni. niein, cz> kultura poi- n w iązu jącej acze, do prądów  wschód W ,em K rakow a' ^  W ar
11 europe..’ iem - e -sie w vw ^łv- si,n; • mogłoby mieć coś )drvbnego do republiki, D. Haleyy, określ,t Ą  obmw ska ma zostać choc w cześc, szlachec- njch . ideologicznie, niekomunistyczne, 2 )'fenom en ten uważać należy za

wa zainteresow anie v We * - Przeciwstawienia negacji w arszaw skiej znakomicie, opisując zwycięstwo 3 a . 3- ka i tradycjoralna. czy tez oęp.yną ^prezentu/ją pogląd, iż dla kultury ukra szkodliw ' edvż p ro w a d ź  do
niż w odrębny sąd , tv .n  k t W  zniw-eczyli ctela nad g n u s a t e  r w w ybojach pa- się we wszechiedm^śc. s.arow .-j bur- ,ńskiej kćtrzyisfcniejszem byłoby pozosta X S i i a  kul W ’p Ś s k i e i ^ g a

s S iy ,  K I S  S  p o d o U m ą ^ ą - p i h t y J ę ę L f c k i c h . i i ą  ryskich 1873 r. A.inrzej Rybield a- m azji, czy p o ld arja tu  Do drugiej a l- wanie v Ro9ii sowiecKiej. niż w Lol-
r  . f , . sińskich i Czartoryskich. Z drugiej stro cał niedawno uwagę w wietnern tematywy*, wysoce zdaniem naszem sce „ i -o s . jp ',  redagow any prze; Józe- a jnvCh i u ta- kw estia cen l-alizacii
Jeg  J  Zf,eSzt.f fT men r ny Lwó\V powiiluien był byc najlepiej po ogłoszone.rr w „Przt głądz.e szkodliwej dla kultury pofctoej przy- ia N ataruka, jest pismem klerykalnem,- S c S K S S

mon;- „Reduta w .Icnskr .^ywotwwa- .> J y  g  ^ . k a c j a  r , W spółczesnym ", na m ik zróżmezko- d iy ląN  się pisarze najróżniejszych o h -  leC2 nie pozbawionym radykalreg -
SZ( >oruszm.e, kon.ee ,ej byt ,yrudlóv) mepodłegłSściowyćh jesrt w am a w aziedzinie polskiego obyczaj- zów. ć. Dmowski w „M ys.ach" Bro- śvd£rópogl;Ju  społecznego. N a z a .u k , S S ?
równie smutny , a  te r Któn dzj s szk0(ll1iwa ,,‘a pcJf kl>) sr r u W reszcie: pacyfizm tdajc się dążyć do nowrnz w „Tragedji", wresze 1 1 datruo ^  iak  żałoby chyba poświęcić całe V T n w a d z  również

zd<ąe się ciągle grozić teatrow i Iwow- jak b^ zfec ^  skraj.  jakiejś olbrzymiej standaryzacji mię- i wielce u .Jen to w an v  konserw atysta K. studjum . Pcniew aż j>dnak w tych mar-
Sk,e™u - . u iwch nie • dległośctowców ukraińskich, ^ y n a ro  owej. Grzybowski w „Wielkość* Burzuazj. . g z o w y c h  iw agach niema na to miej f  . za™

Równie charakterystycznym  ob ja- o d ń o szą # ch  sie z bezwzględna hega- w  rworczosci kultura’- iako obrońcę Polski przed „czechcsło- scaj więc og ramczamy się do tw ierdze- , ,  ,,, " nlpho7„ l5, rn„ w 7w i. 4 „  z żv-
wem jest abso lu tn , c lasop lś- cją * ,  l e t k i c h  zdofcycry ta.1 tu ta ln y *  ■ —  ma, S  est to b azsp rz .-z rie  jedna z fii-
miennictwa p uświęconego zagadnie- j ekonomicznych, a motyw-ujjących to... C n r ^ i h A n  u  m l a  ii I  • w A . in i  i ź  a p t  najciekawszycn indywnauainosci, jaKie . sąsiadów Istn*eie lednakoAnoż

1 r J r i ? w  - d o S lnS 1 d S ś  historVczn? g larybkacją podobnej • nc- 5 p f 3 W 9  L rHlUW 3 T 0  * P S I  ? 0 3 r ] f  się dzisiaj znajdują rerytmąun p r i- nadzieja,' iż właśnie to niebezpieczeń-
1 ■ nie z obVv się az > ^raeji u Zaliwskiego i W ysockiego. stw a polskiego. „Dzwonę są nganem  doprowadzi do >rzezv \  ciężenia

na wy daw anie choćby jednego m ie- “ Trudno oczywiście wWmagać oc’ 'VARS/aM’A, 14.P (tei. wl. „Stówa o -  wiązują Litwę do otwarci; przynajmniej li- si]nic zbliż( nym dc, m etropolity Szep ^o roh liw w  m w m otom ów  którym po- 
sieczm ka o w yiarnej iizjognumiii dzieł uCZo nych, aby ich przekonania były za- W r»zpoczyna się przea siałym Try nii Libawo - Romeńskiej, jako najwui.n>ej- {yckiego, um iarkowanie polonofiiskim i ^  to s tu d iii i
nic ,wei, literackiej czy ideologicznej, jezrle od pmwmoii, którą zamieszkują, buna,‘“'n s Prawie<fliwości Międzynarodowej1 szego połączenia kolejowego między Polską bezwzględnie prawicowym społecznie. 1 ' «  Bocheński,
i zaane sń >od tvm względem wyłącz- a ]e żeby ctlo^ jfcdan rjos |-,vj sjy (X]ez_ w Uadze procedura ustna w sprawie dotyczą i Litwą dla przewozu wszelkich kategorjj. W ielu współpracowników przyznaje się
ni n; p ro d u k c ję  K rakow a i W a r s z a -  wał> Któ ry b y  d a ł d o w ó d . iż d z ie ln ica  o ce-i ruc*,a kolejowego na odcinku granicznym Natomiast stanowisko rządu litewskiego w p ro s t  do  m o n a rc h izm u . W re sz c ie  w y -  Przyp. redakcji. Artykuł powyższy prze-
w y . JeżęJi w eź m ie m y  p o d  u w a g ę  o l-  o d rę b n y c h  w a ru n k a c h  i 'o d r ę b n e j  t r a -  Landwarów — Kosaedary ł-ibawo-Romeń- sprowadza się do odrzucenia wszeikicn zo- m ien ić n a le ż y  c z aso p ism o  in te g r i in ie  drukowuitm y z „Drogi", interesu,ącego nne-
b rz y m ie  zn a cz en ie , -'akie p o s ia d a  m ie- dy cj; njo z e  w n ieść  co s  sw o ic g o  i o ry -  sk!ei k0,e* jow lązań międzynarodowych Litwy pod k o m u n is ty cz n e , „ W ik n a " , k tó re  d a je  sięcznika, sądząc, że tym przedrukiem czy-
s ię cz n ik  w e  r ran c ji czv  W N iem czech , o-jnaineg* do k u ltu ry  n a /n d u w e j W  ^eodnie ze statutem  i regulaminem Try- pretekstem, iż jest on uprawniony do stoso- J o w ó d , iż k u ltu ra  u k .a iń sK a  w  G a lic ji nimy temu pożytecznemu iwydawnictwi- v, ięk
i jeżeli pii zy pom nim y , ze w ła śn ie  m ie -  spraw i,*  oceny  p o w s ta n ia  l is to p a d o w e -  Dunal haski zwrócii s‘ię do rządów polskie- wania wobec Polski repiesaijów Dokojo- z a c z y n a  co ra z  w ięce j a sy m ilo w a ć  c le -  sza reklamę niż zwykłą wzmianką. Prze-
sięcznik  b y ły  n a rz ęd z iam i, k tó re  w y.ro rrQ ja k ie , o gł^>su i  ta k ie g o  a o w o d u  nie R0 ' litewskiego, jako bezpośrednio zainte- wych. Mimo całkowitej rozbieżności poglądu m enty  ż y d o w sk ie , co u w a ż a m  za  z ja -  drukewujemy go tern chętniej, że autor p.
b iły  znak  m ity  . o zk w it k u ltu ry  rosyj- m feliśm ^ resowanych w sprawie, podane5 iego opinji, rządu poiskfeg« i litewskiego na kwestję zo w isk o  n ie b e z p ie c z n e  d la  p o lsk o śc i. J e -  Adolf Bocheński należy do tych kilku ludzi,
sk ie j w XIX w iek u , b ę d z ie m y  m u sie l q  , 0 ^c j ijte ra c k je j w opió |e n je 1 zaprW7eniem do wypowiedzienia w tej bowiązań międzynarodowych Litwy odnoś- że]j do  w y m ie n io n y ch  d o d a m y  c z a to -  których chcielibyśmy uważać za tw órcór
u zn a ć  ten  b r a t  za  w y so ce  c h a rak te -  ma c , n js a ć Z d a je  sic by ć  o czy w istem  sprawfe- - nie uruchomienia kolei Libawo - Komeń- Dism a fachow e:, h is to ry c z n e , ek o n o n n e z  ideologji skupiającej się koio naszego pi-
ry s ty cz n y . N a le ć) z ie s z tą  z a u w a ż y ć , ^ ,  ^  ' j ję a rs z a w a  a ° ba rz3d>’ ^oroszenie przyjęły. Proce- skiej kwestja to nie jest przedmiotem spora n6i re lig ijn e , o trz y m a m y  w  p rz y b liż e n iu  sma. Sprawa poruszana przez autora an y ­
że b r a s  ten  m ó g łb y  b y ć  w  c z ęśc i z ró w  -eżeb  d k je[fa z n a j(jz ie " ń e  co* dtm* PisPmna została zamknięta. Ujawniła między Polską a Litwą w  ścięłam znaczeniu u b ra z  ro zw o ju  k u ltu ry  u k ra iń sk ie j w e  kuiu wiąże się z przygotowywanym obec-
n o w a ż o n )  p rzez  is tn ie n ie  p ra s y  CO- d z ję: w a r to śc io w e g o  n a  n ro w in c ii Dna *-ab' 0wltą sprzecznosc między tezami słowa, gdyż Rada Ligi Narodów powzięła L w ow ie . nie projektem zmian w ustroju samorządo-
'J iennej, S to jącej n a  w y so k im  poziom ie . J  .chodzi o d o n  Ą zed ew sz  v if- ° bU fząd6w- decyzję odwołania się do opinii doradczej T ru d n o  p o w ie d z ie ć , czy  L itw in i w y -  wym. Doprawdy zamało się interesujemy
W idzim y  np. „ L z a s ‘ k ra k o w sk i, k tó ry  Ljep z a  p 0Średin Cfw em  \)* i ;zav ■ Rz?d po,ski stanąl na stanowisku> iż za- Trybur.aiu Haskiego, gdzie na wniosek któ- k a z u ją  n a  te re n ie  K o w n a  p o d o b n y  ro z -  pracą samorządów, ich rozpaczliwym .na­
po  zi-omem i tre śc ią  s ta n o w c z o  p rz e w y ż  ‘ rowno rezolucja Rady Ligi Narodów * dn rejkoiw iek ze stion, bezpośrednio zaintereso m ach . A do lf N ow acz j-ń sk i m ó g łb y  tu -  nem obecnym i możliwościami ideoiwemi w

m ie s ię c z n ik  z a c h o w a w c z y , w y d a -  I? 10.12 1927 r., kfadąca kres proklamowanemu wanych lecz z własnej inicjatywy pierwsze ja j d o s ta rc z y ć  c iek a w y c h  in fo rm acy j. ntch tkwiąremi. Paryż, najwspanialsze
w ąn y  w  W a rs z a w ie  W  o lb rzym iej, T w ie rd ze n ie , ,ak o b y  s ta n d a ry z a c ja  przez Litwę fikcyjnemu stanowi wojny z Pol posiedzenie publiczne Trybunału Sprawiedli- 2 c  ie d n ak  sa e lem en tem  b a rd z ie j tw ó r -  miasto n i  świecie, mózg świata — wyiaio- 
w ię k sz o śc i w y n a d k ó w  p ra s a  co n z i^ n n a  k u ltu ra ln a  b y ła  je d y n ą  p rz y c z u n ą  sk le -  ską i nakładająca na obie strony obowiąz- wości Mięiteynarooowej wj Hadze odbędzie czvm . niż p ro w in c jo n a ln e  W *ino, to  zd a  wil jednak na swą korzyść resztę miast
* *  P jO w incj p o lsk u  i n ie  W nosi r ie ty l-  ro zv  św ia ta  a n ty c z n e g o  w  Hi i V -ym  ki nawiazania stosunków odpowiednie!) sta się d. 16.9. Do Trybunału naieża m. in. prof. j e s ię nie u le g ać  n a jm n ie jsze j w ą tp ii-  Francji. Stad tytuł tego artykułu nie przez
ko  n ic tw ó rc z e g o , a le  n a w e t i s p ra w o -  w iek u  po  C h ry s tu s ie , b y ło b y  zb y t ła t-  nowi pokoju, jak również art. 23 aktu Ligi Rostworowski. orzedstawiceH Polski i Sta- w o śc i. autora, lecz przez nas zresztą nadany: ,.Po-
zc ław czego  do  n asze j k u itu ry  7 3 do- w ą 1 ta n ią  h is to rio z o fią . Z d ru g ie j s tro -  Narodów oraz Konwencja Kłajpedzka zobo- sinskas, jako przedstawiciel Litwy. P o w y ż sz y  s ta n  rze czy  m a je d n a k  i myśl o Paryżu" Cat.



S Ł O W O

ECHA Kjł*JOWE Z an ac h  stanu w A u strii
K R O N I K A  B A R  A  N O W I C K A  ED^Ń: P^ T' ~  ,v T y z ^  gu' w  Bruks naJ Mur4 i w  kilku in- w Górnej Austrji oddziały Heimalschu

boty na o dziele, o gcdz. nad ra- *iych miejscowościach dr. T>frimer w y- tzu obsadziły budynek starostw*,, zo- 
X Czes. do Sowietów. Dinia 12-go siedlenia ich z granic Rzeczypospolitej. ‘iem. pruk? *muwan> został orzez przy- dał proklamację, w  której oświadcza, stoły lednak wkrótce wsparte stamfcd 
esnia stołowicki posterunek poli- x  S i e k i e r ą  w g ł o w ę .  D ni, 11 wne vódc« HeimatScłlńtzu dr. Pfrimera za- że obejmuje władzę w p bóstwie. Żan ez żandarmerię, ^w óch nicisco'- ch ®fiwf Cirmtu fr7um a) nu tralrrio R oronnunfło (nia u/wto''x<r\r£tm tnoóh etanu \A/ r\Atn/-v/ł«o*' CŁ, 5 i  4 < ■> . . . . . .  dZ16n ni0C*

W WIRZE STOLICY

września
cji zatrzym ał na trakcie Ba-anowicze- 
Nieśwież dwóch obywateli czechosło-

otiią wieczo em mieszkaniec tóg  P- ^iesie, mach stanu. W północnej Styrji i nie- darmeria i wojsko w Bruks nad Mura przywódców Hąi uatschutzu uresztowa-
c- w.rata- Worych miejscowościach Lustni Gór- nie dopuściły 10 obsadzenia iac‘ ów  no.

ważkich W ładysława Dohnala i ja ro - H e im a tsh u tJ  publicznych/ wobec czego “o d d a ł y
Sf3.W3 K ra la . * orr7 u n i3ti i r  . . . .  °  . m e tn h r  TnnInt^iAurn«rt i v;i^»___a. i j <* « • , .

MoWIA, M oW lA, ŻE....
Choć Solski został mianowany dytekto- 

rem; choć aktorów nie brak i chętnie wzię­
liby się do pracy — m ag.strat zwleka z 

sezonu. Nic dziwnego — każdy 
dzień nitczynności teatrów  daje m agistrato­
wi 10.000 zl. oszczędności, dla pustych kas,dopuściły do obsadzenia gmachów no. to nje 5a„atela

7  ,*-.*.»**, „ . y J Ę  u- . Ł . . ocznych, wobec czego oddziały Knntunm-u i«r7AHnwv u;urf, m, , , Z
....... -  . . . . . . . . .  Z a trz y m a m  o s w ia d .z j l i  sobnika, który zadał mu cios siekierą w gio- ■ ostały zaalarmowane i usiłowały obsa Heimatscnutzu cofnęły się za miasto i • • . , ( ^  y> wydany dzi- Jakie to proste w magistracie. Nie o-ać
w  c z a s ie  d o c h o d z e n ia , że  u d a w a li się  wę. s tan  Pietrzyka bardzo ciężkL Przyczyną dzićj gmachy publiczne. W Judenbur- blokują drogi do Bruks. W Kirchdorf s ia J P . południem, oświadcza, że się do niczego i mieliby forsy jak lodu.
w  k ie ru n k u  N ie św ie ż a  z zam iarem  p rz e  napadu jest prawdopodobnie zemsta na tle ’ rząd związkowy i rządy krajowe po- Niechby tak jeszcze magistrat zrezygnował
I tm rrp n ia  e r r ^ i r o  m u m t i p i  H lw H w ,, prywato fch nieporozumień. Z O T T lia C h U  { tO k O S I B lI  a f e l l C i  S f i U / j P i " 1  tyitiły wszelkie za-zatlzenia. aby przy Z wypieku nikomu niepotrzebnego chleba, nie

J (.3 wrocic porządek w i rCt miastach. Po- porywał się na fabrykację cegły, poza-nwnał
BUDAPESZT. PAT. — śledztw o poli- nika propaganoy sowieckiej. O projek- jem W ( ałej Austrji. a tokże i w W ie- swe krowy i dal spokój gospodarce nćecz-

cyir-' ujawniło poćobnu, że nici zamachu cie zamachu poiiiiormowany jest inicjator, dniu panuje zupełny S pokój. nej, zwinął sklepy zaopatrywania, w których
lejowego prowadzą zagralnrcę. Zamachy który wtajemnicza weń przeznaczone do wv Zaznaczyć należy że do akcji dr. *vszystko jest gorsze i droższe niż w pry-

tego rodzaju, jak twierdzi policja, są konania zamachu iedną lub dwie osoby. Pfrime-ra ni.e przyłączyli się inni przy- watnych — jednem słowem zkkwidował
wódcy Heimatschutzu.

k ro c z e n ia  g ra n ic y  rosyjskiej. U b y  d w u  prywatoych nieporozumień.
n  u -  j .  ■ .1 X  Kraid iieze. W ciągu amiu 13 września

t zy m an j C ; C zec  V I s ia 1* tono do  kronika policyjna zanotowała cztery wypad
celem  w y - ki drobnych kradzieży.starostw a baranowickiego

S Ł O N I N I E
h Kongres Eucharystyczny w błoni- żyta i l stóg pszenicy, należące do oigier- 
m*e. D a lsz y  przebieg Kongresu Eucha ca *r■ śliznia. .''togi majdowały się w polu, 
rystyczneg w Stonimie, podam , ». j * .  
nym z najbliższych numerów naszego cy złotych.
dziennika. We wsi Wliecieniówka, gm. żyrowickiej,

W*'bury do Rady Mieiskiei —  za- now- rónimskiego, wybuchł pożar z powo- 
sknrróne D ow iaFi.torn* Z ż< w v b o rv  uu "^ostrożnego obchodzenia się z ogniem.

n  j  f  ■ r i - . e 1 - D  spaliły się zabudowania gospodarcze i dom
dó Rady Miejskiej m. Słonima zosta- mieszkalny, należące do Maksyma Supruna. 
■' zaskarżone przez Zjednoczenie Go- Straty przekraeszają 1000 z3.
. p o d  a rc ze Chrześcijan i Maiiometan . oba wypadkach policja wszczęła do- 
( lisia Nr 8 ) .

inscenizowane przez wybitnego kirów-

STRASZLIWY ZAMACH HA POCIĄG
Jak nas informują, p. Siarotsa Sło­

nimski ma w najbliższych dniach po- 
~ąć decyzję co cło ewent. unieważ­

nienia niedawnych wyborów.
Zabawa Straży Ogniowej w Słooimie. — 

W celu zasilenia kasy, Straż Ostrotnicza urzą 
ctziła w dn.u wczorajszym w lokalu własnym 
zabawę taneczną, która w pogodnej atmo­
sferze przetrwała dc rana.

T  r a g i c z n y  w y p a d e k  n a  t or z e

WYSADZENIE W PO W IZfttZE WIADUKTU KOLEJOWEGO
25 ZABiTYCH i 21 RANNYCH

BUDAPESZT, PAT.

ehodzenia.
T e ś c i o w a  p r z y c z y n ą  sa m o .

S ^ e m / T S f o f r S w e s l ^ S ^ ^ w S d  BUDAPESZT. PA G -  Nieznani do two stwierdzin), iż katastrofa była na- BUDAPESZT. PAT. Według infor- 
v. niezgodzie ze swą teściową Kowalewską tąd sprawcy wysadził* w powietrze stępstwem wybuchu maszyny piekieł- macji prywatnych otrzymantxh ao jo- 
Ł l S S  S a ^ p ^ w Ą SP/yZd a ^  ' L?duk* koleJ° v v w  Bia Tof- ^  ^ ^ “ość była regulov-ar,a dżiny 6 rano, ilość zabitych wynosi‘ 25 , 1  ^
tym celu zamiesił gagy w odległości 1/ kilometrów od licznerm kontoKtami. co wynika z faktu, osób. W  ciągu nocy jeszcze pizybyła blisko WDak o w 7 1 ™  w .  uir[r
w e t ^ 5 u f ^ 8r § ^ |  k r ^ j S  BuuaPesztu w  chwiU» 2 d> P och od ził iż wybuch nastąpił nie pod parowozem, na mieisce wypadku komisja śledcza i opę/zaj* się od mu:h -  ^ c h  ■ p^st
:ednakże motrencie nadbiegła matka samo- tamtędy ekspres Budapeszt —  Wiedeń lecz pod drugim czy też trzecim wago oraz rzeczoznawcy. Na podstawie do- śmignął po płótnie. Wraca malarz: co za
bójc) U liana Tekla i przedięła s r n u r  nożem. _  Passawa —  Kolonia. Sześć ostat- nem pasażerskim. tvchcz?s stwierdzonych .aktów mn/na cudo!! Podpisał się i posłał obraz na wystak n l f i n  w m  n 7i«ik<' n anńrinU* ra Udzielona pomoc Tocznemu spowodowała, . , - J 1 , , . , . . Y-nczas srw*erazonycn iajftow można ,

no, znaleziono la rz '  i tejo’ 1 » Sio ze żYciu Jegt» nia zagraża niebezpieczeństwo. n*ch wagonów spadło z wysokości 30 W  jednym sleepi.igu znaleziono tru zauważyć wielkie podbienstwo obecne r.<cdal. sława....
nirriem trupą B -z-anó iotycficzas kobiety, Mi ł o ś ć  p o w o d e m  s a m o b ó j -  ,/i.etrów. W  pobliżu miejsca katastrofy pa miodej kobiety w jidwabnej różo- go zamachu z zamachami iakich dokc Nie można ręczyć czy obecnie w Ziche.
' ■ ’ - ■ - ~ Ł - c- 1 - A * ----  ~ Ł “ r o o . . . . . .  . . .  . . . . . . .  °

wlszystkie „dochodowe" przedsiębiorstwa i ' 
już stanąłby na nogach. Te dochodowe am­
bicje powodują największe rozchody.

W Zachęcie jesi znowu jakaś wysrawa. 
Nie wywołuje zbytnich zachwytów nielicz­
nych widzów. Jeden obraz wygląda na drze 
wo, ale napis głosi, że tc wschód słońca. 
Wiadomo, jaicrm sposobem pewien futurysta 
zdobył pierwszą nagrodę i medal z kartofla 
na wystawie futurystów. Wybrał się J  p0le 
by naszkicować coś z natury, rozstawił szta­
lugi, umocował płótno, przed ujęc.em pędzla 
skoczył w  krzaki.

Tymczasem skutćący trawkę osioł podłaź 
w kubełek z farbam*

t iw iL ^ /^ a /fó .^ m le s z ta ^ w ^ e w tó l! -  ^ z i o n o  ń p Ą n ik  i kartkę, na której wej pyjamie, na której ciele nie moż- Pano na wiosnę na linji kolonskiej, 0-
nowicze -  Sk ńim -  Um-szawa. Zwłoki są czach, pcw. Słonimskiego, powiesi* się one- były naoisanc następujące słowa: „Je- na było zauważyć żadnej rany. Głębc- statnio koło Juteborga w Niemczech.
S  nvrJdrpcS?kTioStkrdc°ku j ^ ?  n^1̂ S  żeli ustrói kapita.istyczny nie da nam ka ram. bowiem *ikryh była nr karku następnie na linji kolejowej Sinuia -
puszczenie popełnienia przez wymienioną sa ne, wśróu miejscowej ludność k“ąży wersja, twacy, sami ją sobie zdobędziemy", pod włosami. Z brzaskiem dnia uka- Brasso i W pobliżu Braiły w Rumunji,
r tobc ,5tvr. ze p/zyczyną samobójstwa starcaiiyl^.. mr- Ągcja ratunkowa jest bardzo trudna, zały się oczon: widzów starczące z pod a wreSvcie z u.silowanvrnI znowu pożary w Słowmszczyźnie. W losc, którą darzvł jedną z mieszkaiek wspom * 1 ' y  «  wreszcie Z usiiowdiiym
nocy z dn. 12 na 13 b.m. spaliły się 1 stóg nianej wsi, lecz bez wzajemności. Funkconariiisze koleiowi, posługuiąc szczątków Zmiażdżonych wagonow ^  linI  Arlbgrg w Austrii.

-------------------- ---------------  się linami, wyciągnęli z jednego wago pokrwawione ręce lub nog*. Z trudem
ćU ’u-riAMV bienia Rolniczego. W posiedzeniu wziął nu kilku rannych. Liczba zabitych i ran wydobyv'ano z pod szczątków zwiold B U D A PL si* PAT. W czasie
s  lp-LiAiNY uozia’ storosta p Bogatkowski, delegat flycb nie jest dołąd z  Eudnpesz ofiar. Poza kordonem stmży zgroma- Prac ratowniczych, prowadzonych na

cie niema takich plagjatów 

* * *
Przed- obrazem z ptaszkami stoi rjoi.ee i 

syn. Chłopczyna się pyta: — tatusiu, co to

zamachem 'e: r" arz‘>
— To raki próżniak, co zje wołu nim ka-

narka namaluje.

—  Katastrofalne skutki gradobicia, wojew ódzkiego wydziału rolnictwa inż.
Posiedzenie Konrtetu Pomocy. W  dn. Terlecki, szereg przedstaw icieli insty- 
11 b. m. w Święcianach odbyto się po- tucyj irokdczych > ki, Rozpatrywano wy 
siedzenie Komitetu n ie s ie ra  pomocy niki pracy przysposobienia rolniczego 
poszkodowanym  od gradobicia. W po- młodzieży wiejskiej w dziale konkur- 
sieazem u uczestniczyli przedstawiciele sów rolniczych i hodowlanych na te- 
władz skarbowych, sejmiku św ięciar- renie pow. lidzkiego. Stwierdzono za- 
skłego, organizacyj rolniczych i społe- interesow anie młodzieży tą akcją i do- 
cznych. W  toku obrad odczytano pro- bre jej w'yniki. mimo przeszkód natury reńskich m. in. wagony sypialne. Śi dz zwłoK. 
tokół takiegoż zebiania z dnia 1 sier- finansowej. Do konkursową które od- 
pnia r. b. będą się w dniach 19, 20 1 21 paździor

Kierownik biura sejmikowego p. mka w Lidzie, W erenowie i Iwju. p-zy- 
Goślinow ski złożył następnie spraw o- stępują 22 zespoły młodzieży, liczące 
zdanie z wyników dotychczasowej po- qgółem 160 uczestników. Omawiano 
mocv i z poczynionych w t\m  kierun- rów nież spraw ę nagród 
tu starań. Jak wynika ze spraw ozda- — Walka z bezrobociem. W sobotę od-

tu wysłano dwa oociągi sanitarne i po dziły się kobiety i dzieci z sąsiednich m‘eiscu katastrofy w Biaro. hagy, zaa- 
ciąg ratunkowy. miejscowości, przyglądając się z,e łza- darnd przyprowadzili do znajuujące-

Ford likwiduje swe wspaniałe przedsta­
wicielstwo — ruchu żadnego, dla deficyto­
wej imprezy wystarczy i mały sklepik. W

•  BUDAPES £T. P A T . —  W edług in- mi w  oczach pracy ratowniczej swych £ °  na d'iiscu sze â sekc-i‘ P°litycz- ogromnym lokalu na roku Kredytowej, tatn. 
iorruacji, otrzymanych o  godz. 1 1 .3 0  mężów i  ojców. Vlaie wózki wieśnia- ^  ^udapesztenskiei oew nego gdzie dav nej była Ziem toska, P« wyrzuce-
w  chwil5 katastrofy stoczyły sie w prze cze wiozące trurrny ustawiały sie w  o s°bnika, który, jak twierdzili, po za*..a samoc o ow, mają us awic s o ę

paść parowóz oraz 5 wagonów pasa- pobliżu szeregiem w celu zabrania cku drogą prowadzącą ć  v ia-
pesztu. Zatrzymany osobnik utrzymy-

P o g r o m  żydów w  b e r l i n i e

wał, iż jest inżynierem, stwierdzono 
jednakże natychmiast, iż był robotni- 
kieirTL,udow lanym. Istnieje wiele po-

dzie kawiarnia dancing co zakasu;e Adrię.
Inowacją będzie telefon na każdym sto­

liku.
Naco? Poco? Gdzież u nas ludzie tak 

zdjęci i o tylu inieresacn, by potrzebował* 
nrzy pół czarnej telefonu?

Eeeee, telefony wcale nie bęaą służyły do

w

szlak, przemawiających przeciwko nie
mu. Kapitan policji polecił przesłucnać interesów poważnych, — nie, do interesików*

^  n o  iak również -lrU£T*e£fO *obotnika sa- Np ktoś widzj opodal piękną panią samotną
" r a ®  hitie,3 w c ' %  ■»» - 1*  « *  * -  -  -»**  -  " - i

piękna, wytworna, czy można się przysiąść?

BERLIN, 13.9. W czoraj wieczorem zw ażając na to, czy byli to mężczyźni,
całej dzielnicy zachodniej Berlina czy kobiety. W  znanej kawiarni „Rie-

, bojówki hitlerowskie, z okazji żydów - m an“ kulami z rewolweru hitlerowcy
ma, akcja pomocy prow adzona była ! / / Jm ' B o^tkow ski//! o r ^ a S t ó '  skie^°  świ^ta noworocznego, urządziły powybijali szyby, następnie wdarszy niei ^bryki, który wydał
energicznie i poszkodowani w ilości ^ 'zeb ran ie  powiatowego komitetu walki z wielką manifestację antisemicKą. się do lokalu m am restanci poprzew ra- podejrzanym. Albo odwrotnie, ognisty Rudolf wpadnie w
063 orób byli bez opóźnienia zaooa- bezrobociem. Dokonano wvboróv zarządu, Około godz. 8 adecz. nagle zjaw i- cali wszystkie stoliki,, wytłukli naczy- BUDAPESZT. PAT. — Dziś rano oko jakiejś pani — dzyń: — niech pan przyj 
trze ri w  pomoc siewną w naturze. Roz ^  któn-o łV s i f h a  ulicach liczne grupy hitlerow nia i zniszczyli m blc, rzucając marmu w Szegedzie areSztowato stu- dzie do stolika Nr. 9, podoba mi się pan.
dano na W enie 4 onii"> powiatu świe- maSl,stra1 ~* inspektor nrar reprezentanci au c^ w j^5 re WZnosiły oki zyki „precz z rowemi blatam i w publiczność. Rojów •"

fo °  . ,[ „ n : diowtenstwa, nauczycielstwa, *.wiazkow. kup . , J i(F . . . .  . nierLzvtom noócj nerso- denta z  Budapesztu P iotra Blichhoica,ciansktego 43 toruiy zyta, zakupione- cbv prztTnyStoiwców i ziemiiaiistwa, związ- żydami mecn żyją niemcy . Kai ze poDiu ao  ni przytomności peiso r
go w tym celu w  powiecie grodzień- ków zaw* dowv;h, Generalnej Federacji Pra- Grnpy napastników  wdzierały się ne-1 kawiarni. Syn właściciela dostał a- który totogratował most Kolejowy.
/kim . cy i t. d  W poszczególnych gminach utwo- (jp kawiarń -i restauracyj, bijąc laskami taku nerwowego; pokrwawionego po- Buchholc oświadczył, iż chciał sfoto-

nnutanowłł nmefrać sie u rzont M a kon*itety które zajmą się ztoór- K om  et postaiiowił uotegac ,*ę U „ mia w natUrz< oraz jTodziałen- :ychze.
odnośnych władz o  dalszą pomoc ce- p r0,jektowane jest tdworzenie w większych
'em zakup;enia jeszce 60 tonn żyta, by o śrd k ach  gminnych kilku punktów, do któ-
całkowicie zaspokoić potrzeby poszko- rych będą zwożqne zebrane produkty.
dawanych. Prócz pomocy w naturze Pomoc powodzianom. Pow taio-
Komunalna Kasa Oszczędności w Świę komitet pann>ey ofiarom powodzi
cianach i Chrześcijański Bans Ludowy na ostatmem posiedzrniLi rozdzielił su

Nowych Święcianach posiadają kre- m y r»trzj'mane od wojewodzkieąc 0 -

pałkami gumowemi publiczność, nie gotow ie musiało przewieźć do 
cy.

leczni- grafowac wschód słońca.

Co za ułatwienie. Jak mogliśmy wytrzy­
mać w tych nędznych dziurach dotychcza 
sowych — bez telefonu. Otwierajcież czem- 
prędzel — wszyscy się tam rzucimyż Kar.

Przemówienie min. Sokala w Genewie
w
dyty na ud...elanie pożyczek posz! o Śo^zł^^/ndn" dokudowska ’a w trzeciej komisjiwanym skutkiem gradobicia i pow o- otrzym ała 3 d0 0  zł., gmina dokuttowska ^  j

z yr-

dzi; akcja udzielania pożyczek trw a. 2 lfV) zk* Iv-ie 2 0 0  złotych.
-e łen  należytego zorganizowania Po^  ^au

sam*apomocy omow rono 1 ustało to cpc powiatem lidzkitr, spaGy się oa pioruna trzy 
SÓb i termin przeprowadzenia zbiórki stoooły ze zbiorami *v Anaikach, gminy do 
zboża na terenie powiatu. Zebrane zbo łudowskiej i w Bienkiewlczach, gminy ■’*"*- 
że edz e zużyte a  dożywianie rodzin muńskiej. Szkody wynoszą 6000 złotych
poszkodowanych skutkiem gradobicia i 1 0  typAj- •?
powodzi, liczba których sięga 1000 
Zbiórka odbędzie się w okresie pierw­
szego

GENEWA PAT. — W poniedzia- .kretne wnioski do tego artykułu. Arty- 
łek, o godzinie 18-ej rozpoczęły prace kuł ten, który przewiduje postępow a- 
komisje. Interesująca debata w ywiążą- nie Rady na w ypadek groźby wojny, w

pierwotnym swym tekście odróżnia 
o dwie sytuacje: pierw szą, w której ar-

rozhroi,e-

Z bólów nie mogła już s!ę wcale poruszać 
-  teraz pobyła się zupełnie reumatyzmu

Co za okropne uczucie nie móc samemu dług przepisu. Z czasem czułam też wy­li io wej nad projektem konwencji
wzmocnieniu środków, zapobiegających n ija  jędriego z państw  zachowaniem wsra/  z” tóżkar tak sztywne są nogi i ra- raźnie', jak ramiona i nogi staw ały się co
wojnie. swem lub drobnemi przekroczeniami miona. Niezdolna do pracy — to zruzpaczo- raz bardziej giętkie i elastyczniejsi Teraz

Przy czt taniu 2 art. tej konwencji granicy stanow iłaby o groźbie woiny; na ofiara^reumatyzniu. i.ecz dzaś znow żw a- już  zupełnie oozbyłam się tej przykrej c oro-
delegat polski min. Sokal złożył dłuż- drugą — przekroczenie grani ;v 
sza deklarację, zaw ierającą dw a kon- armję regularną.

WARSZAWA. PAT. —  W dn. 14 Umysłów® chora w kościele
Postanowiono zwrócić ^ ; „ ^ ° ^ Ś SZnea DOPUŚCIŁA SIĘ ZBESZCZESZCZENIA OŁTARZY, A NASTĘPNIE TAR-

się do ludności powiatu, za pośrednie- stwowej padły na następujące 
twem organizacyj spo-lecznych, o oopar rY: „ . . . .  , . ..

ie rkeji zbiórk re *“ •’J 169149, 20 tysięcy 20171, 15 tysięcy

_ r7P7 w a i ruchliwa jak dawniej i nie odczuwa żad by, tak że w tym roku dzięki Togalow mo- 
F nycf bólów. Pani W. Sajkowa, Grudziądz, gfam ś.nialo zrezygnować z podróży do u- 

Szcwska 16/1 pisze nam o tem: od dhiz- zdrowisk; RzeczyWiścit Togal fes racjkau
szego czasu cierpiafam na reumatyzm w nym środkiem! Podobnie świadczą tysiąc* 
nogach i ramionach. Bóle mi tak dokuczały, cierpiących, którzy przyjmowali Togal prz 
że często przez całą noc nie mogłam zmru- reumatyzmie, oodagrze, łamaniu v* Kosaiach, 
żyć oka Nogi i rece sta!v się z czasem do bólach nerwowych i głowy, grypie, przezię. 
te^o stopnia sztywne, że nie mogłam pra- oieniach 'i pokrewnyc 1 cierpieniach. Nieszko- 
wie wcale się poruszać. Nie mogę poprostu dliwe dla serca, żo.adka * innych irgam w , 
nikomu opisać co przez ten czas przecier- Togal nietylko usmi; .7 a bóle lecz W zaród- 
piałam W ciągu 7 nnesięcy próbowałam naj- ku zwalcza te niedcmagani." 'Jla.ęgo też 

................................ uwolnić Się od nawet w  chronicznych wypadkach o tągniętr

LIDA

— Przysposobienie rolnicze. —  Od-

dzenie Powiatow ej Komisji Przysposo-

GNĘLA SIĘ NA ŻYCIE
W Nowy Dworze kolo Grodna do tamŁ szy się uprzednio iv komżę. Po zniszczeniu

kościoła wtargnęła umysłowo - chora 18-let taśm organowych Aniśkiewiczówna usilowa- rozmaitszych
nia Anna Aniśkiewiczówna 1 poczęła ni- ła rzucić się z c ’

14433, po  10 ty s ię c y — 209240. 16S147, szczyć urządzenie ołtarzy. Anaiszkicwiczów lecz w ostatniej 
176451. p o  5 ty s ię c y  zł. —  3 d 45, ,la dostała się następnie na dzwonnicę i u - cii ja a nogę

by ło  sie  tu  w  o s ta tn ic h  d n iach  p o s ie -  27280, 68070. 1-64364, 192438 j de.zyła w dzwony a gdy zauważyła nadbic mobujstwu „łrtC7»nia. S h e ć o n k  " t y t o ^ p n m X y ^ w Ł m T ^  więc sami dziś jeszcze, . . . .
.................... 7 4 W ; CTSCych z* w*,, utayla Się na d o ™ ,  „braw “ C ,  SŁJTKS Togai Mm « .  i. Wa w tpM tM k

— a a  ieaaaaBaaaBBWEaM

nem jauranmm “akupić go może. Spróbujcie 
lecz żąd i c.e w y-

zostanie ulokowana w szpitalu.

15£S*K>2H?1

K081ETA-0FICER DWU 
ARMIJ

„Sa vie aventureuse n“est point de 
celies qui soient de regle a  imitez, 
si pourtant il les faiille adinirer“.

W galerji niezwykłjrch kobiet M a- 
rja -  Antonina Lix zawsze będzie zaj­
m owała całkiem odrębne miejsce, jako 
iedyna na świecie kobieta -  oficei dwu 
armij. ^

Rzemiosło żołnaerskie, tak nieod­
powiednie dla kobiety zawsze jednak 
pociągało niew iasty bardziej eneigicz- 
ne 1 łatw o zapalające się do czynów, 
szczególnie, jeżeli ojczyzna w ym agała 
od narodu w yjątkow ych ofiar.

Praw zór t ideał kobiety -  rycerza—  
św. Joanna d ‘Arc dowiodła, że słabe 
niewieście ramię jest nieraz stokroć 
mocniejsze od męskiego, że ofiarny 
czyn bohaterskiej kobiety może nieraz 
zaważyć dobroczynnie na losach krat
iw-

To też w okresie decydujlących 
walk o wolność, całość -ii niepodległość 
państw a zawsze zjaw iają się na w i- ' 
downi n:ezw jkłe kobiety, łączące swój 
los z losem żołnierzy, bezpośrednich 
obrońców- kraju.

jakiejś bohaterskiej niew iasty - ryce- cieni i czynami podkreśliła tę bliskość nie —- i działalność literacka, —  wszy- 
rza, ale czy nie najwięcej takich ko- dwu rycerskich narodów i połączyła stko się zmieściło i harmonijnie ułoży-
biet zna P o lsk i i Francja, reprezentu- tradycje niewiast, z bronią w  ręku wal ło w 70 latacn życia niepospolitej ku
ące dwa narody, umiejące walczyć nie czących w obronie uciskanego lub za- biety.

grożonego przez w roga kraju; stała się Krzyzem, szablą i piórem jednako-
bohaterką dwu narodów, oficerem dwu wo dzielnie się posługiw ała T o n y  Lix,
armij, ona —  porucznik kaw alerji po- zawsze gotow a służyć dobrej sprawie,
wstariczej z r. 1863 oraz lejtenant wol- Była Lix Alzafką. Urodziła się 31
nych strzelców w wojnie francusko-nie m arca 1839 r. w Colmarze. M ąjąc czte
mieckiej r. 1870. ry la ta  straciła m atkę i pozostała pod

Życie Antoniny Lix jest tak barw - bezpośrednią opieką ojca, Antoniejgo /
ne i ciekawe, że aż się prosi do wyzy- Lix, starego żołnierza, który za cza-
Ękania w powieści luli, jeszcze lepiej, sów Ludwika XVIII oraz Karola X słu-
do stworzenia na jego tle poryw ające- żył w 2  pułku konnych grenadjerów'. 
go i wzruszającego filmu. Antoni Lix znalazł się w trudnej

To życie -  powieść jes t niezwykłe sytuacji po śmierci swej żony. Jak ma 
tak pod wzgledem nieoczekiwanego w ychow yw ać córeczkę? Gdyby to był 
splotu zdarzeń, które jednak nie de- byłoby co innego,
zorjentują i nie łamią bohaterki, która Stary żołnierz jednak nie zanadto
się staje coraz mocniejszą. —  jak i się przejm ował kwestją, w ychowania i
w skutek wyjątkowej siły i jaskrawości traktow ał m ałą Tony, ,ak chłopca, na-
tych zdarzeń. w et ucierał ją, jak  chłopca

W ojna o wolność obcej ojćzyzny i Dziewrczynka sukienkę włożyła po
wcijina, której wynikłem jest utrata raz pierwrszy w życiu, mając skończo-
wiasnej ojczyzny (Lix iest córką Al- ne ośm lat; m ając dziesięć lat dosko-
zacji); życie w  pałacu hrabiowskim, w nale w ładała szablą i jezdziła konno
atmosferze serdecznej, praw ie rodzin- niegorzej od swego ojca!
nej —  i życie partyzanta, kryjącego się Z biegiem czasu ojciec musiał się
w' lasach ; —  myśl: dziewczęce o za- poważniej zastanowić nad wychowa-
ciszu klasztornem i spotykanie się oko niem dziewczyny i kłopotliwą sytuację

giczna i nieraz niepoham owana Tony skończeniu aauki, myślała o ąoie- 
pod opieką sióstr zakonnych, ale wkori nie ao klasztoru. .
cu przyzwyczaiła się do spokojnego Kilka tygodni, które prze 1 ony

w nowicjacie ^akonnym, przekonały ją  
jednak, iż ona ze swym żywym tem pe­
ramentem i zamiłowaniem do ruchu i 
przygód nie bardzo się nadaje do 
klasztoru.

Siedem nastoletnie dziewczę, któ-
i ojca, znalazło sie

Antonina Lix — powstaniec polski.

Niema narodu, któryby nie przecho- rycerskie 
wy wał we wdzięcznej pamięci czynów Maria - Antonina L*x swojem

na żarty i posiadające świetne tradycje w oko z uzbrojonym w rogiem; niewo- rozwiązał w ten sposób, że oddał o-
la, groźba szubienicy; — cicha praca ny na wychowanie dó klasztoru, 

ży- urzędniczki pocztowej w małej m ieści- Niebardzo dobrze czuła się ener-

re straciło już 
na rozdrożu.

Los jednak był dla niej uzychylny: 
przez znajomych otrzym ała 1 ony posa ■ 
dę nauczycielki w domi* hr Łubień­
skich, mających czworo dzieci.

I oto Tony Lix znalazła się w Pol­
sce. w kieleckiem, w m ajątku stare j 
szlacheckiej rodziny, w której żywe 
były tradycje walk napoleońskich ceaz 
r. 1831, czyli panowała atmosfera 
podobna do tej którą znała ony ze 
swoich lat dziecinnych.

Stosunki ułożyły się jak najlepiej: 
młoda córka Alzacji była uważana nie­
mal za członka rodziny w pulskim dwo 
rze, więc życie płynęło spokojnie i po­
godnie, aż nadszedł tragiczny r. 1 863 .

W  okolicach krążyły oddziały po­
wstańcze, w ojska rosyjsk '0  oraz bandy 
zbałam uconego przez Moskali chłop- 

trybu życia i pracy w pensjonacie stwa. Zapanow ał niebez, eczny chaos, 
klasztornym, w yrobiła w sobie głebo- który stale zagraza* atastrofą. S" ua -
kie przekonani., religijną, a n aw a , po cja szczególnie się pogorszyła, gdy hi.

Antonina Lix — lejtnant 
strzelców.

wolnych
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Otrzymujemy następujący komunikat:
Uprzejmie prosimy o zam.eszczenit iv 

swera poczytneir piśmie poniższego Komuni­
katu

W związku z ukazaniem się w prasie sze 
regu sprzecznych z t soba notatek i oświad­
czeń w sprawie' nadużyć w Mznsie Akade­
mickiej 6. kieiowtók? Mensy p Józefa Zy- 
błe-wskiego, studenta Wydziału Lekarskiego 
U.S.B., Nadzwyczajna Komisja ala zbada­
nia Gospodarki Mensy, w Goniona przez Za­
rząd Stowarzyszenia Bratnia Pomoc Polskiej 
Młodzieży Axademickiej U tS.B. stwierdza, co 
następuje.

1. Komisia wstrzymuje s*ę do chwili spu 
rządzeni? ostatecznych oro.okułów od oce­
ny całcKształtu gospodarki Mensy za czas 
kierownictwa p. J. Zyblewskiego od 15 listo 
pada 1929 r. do lipca 1931 r. ze względu na 
będące rwi toku badania szczegółów rachun­
kowość Mensy za czas powyższy

2, Komisja ogranicza się do podania usta 
lonych już dochodzeniem faktów

A) Komisja stwierdziła na podstawie zba 
dania księgowości Mensy, oraz osobistych 
zeznać b. kierownika Mensy p. Józeta Zy­
blewskiego, iż p. Józef Zyblewski w czasie 
swej gospodarki, jaku kierownik odpowie­
dzialny za całokształt gospodarki Mpnsy, nie 
prowadź3 ar., prywatnych notatek, ani ofi­
cjalnych ksiąg dłużników i wierzycieli, któ- 
reby um ożliw  y orjentację, co do stanu i 
przyczyn zadłużenia Mensy. Z związku z 
czera i w  chwili badania gospodarki Mensy 
przez Komisję p. J. Z nie rnogi zapodać 
istotnego stanu zadłużenia Mensy na dzień 
I ^tycznia 1931 r. i na 1 hpca 1931 r., w 
związku z powyższem Komisja przystąuiia 
do samodzielnego zbadania stanu zadłużenia 
Mensy na dzień 1 stycznia 1931 r. i uchwałą 
z oma 5 hpca 1931 r.zatwierdziła sporządzo­
ny przez się bilans otwarcia Mensv Akade- 
m.ckiei na dzatń 1 stycznia 1931 r., zgodne 
z którym stan zadtóżenia Mensy wynosi na 
dzień stycznia 1931 r. 31.060 zł. 12 gr. Tym 
czasem b  kierownik Jozef Zyblewski na żą 
danie przys:ęgłego buchaltera, ukladająctgo 
Dńaw rtwarcia Mensy przedłożył w dniu 24 
marcu *931 r. piseinme oficjalny wykaz sta­
nc zadłużenia Mensy na ogólną sumę 20.078 
zł. 74 gr., w  tern u dostawców 18.774 zł. 82 
gr.. za światło 203 zś. 92 gr., za pensję 1,035 
zt W sprawozdaniu pcw yższem b. kierow­
nik Mensy j  Z ukrył istotny stan zadłuże­
nia Mensy na sumę 10.981 zł. 38 gr

B) W  zw iązku z powyższem i na pod­
stawie osobistych zeznań p. Józefa /y b łew - 
skiego. Komisja stwierdziła, że były kierow­
nik Mensy J. Z. wprowadzał w błąd i utrzy­
mywał w  mm Zan-ąd Bratniej Pomocy Pol. 
Mludz Akadem. U.S.E. i Kierownictwo Dzia­
łu Gospodarczego co do istotnego stanu akty 
w»w i pasywów Mensy przez poaawanie 
akcyjnych sprawozdań i wykazów stanu za­
dłużeń* ,, którycn nkcyjnośe b. kicn*vnik 
Mensy Józef Zyblewski przed Zarządem ukry 
waL

C) W  dalszym ciągu Komisja, chcąc 
usprawiedliwić istotne zadłużenie Mensy, 
powstałe w czasie półtorarocznej gospodar­
ki b  kierownika, p. józefa Zyblewskiego, 
« wstąpiła do badania wpływów i rozcło- 

dów magazynu Mensy na podstawie ksiąg 
magazynowych, by w ten sposób zbadać 
.'rid ła zużycia produktów i tcwarów  naby- 
wai.ycł na kredyl

D) Komisja w trakcie tych badań stwier 
dzifa iikcy nośc zapisów w księgach maga­
zynowych, opierając się w tej mierze na 
szczegółowych protokułach i osobistych ze- 
maniach p J. Z., tern samem stają się fik­

cyjne miesięczne kalkulacje dochodowości 
Mensy, składane przez b. kierownika J Z., 
natomiast raporty kasowe, zawierające je­
dynie obroty gotówkowe, nie mogą być do­
stateczną podstawa dla badan Komisji.

3). Komisja w  dalszym ciągu stwierdziła 
na podsiawie własnych zeznań p. Józefa Zy- 
blewakiego, rż jaso  kierownik, zadłużając Men 
sę, me zwTacał na to  uwagi Zarządowi P.rat- 
n to  Pomocy P.M.A. ani nie uczynił żadnych 
kroków, zmierzających do uzdrowienia go­
spodarni Mensy. Naodwrot w  roku 1930 p. 
Józef Zyblewski bez dudatkowego otwarcia 
kredytów, iako też bez zalegalizowania w y­
datków ex post, przekroczył budżet .Mensy 
w ważniejszych pozycjach na sumę 8,328 zł. 
02 gr.

4. W  związku z poiwiyższemi taktami, Nad 
zwyczajna Komisja do zbadania gosoociarki 
Mensy postanowiła decyzją z dnia 30 czerw

ca 1931 r. niezależnie od wyniku dalszych 
dochodzeń zwolnić p. Józefa Zyblewskiego 
ze stanowiska kierownika Mensy bez trzech- 
"iesięcznego odszkodowania^ zastrzegając 
sobie w  imieniu Zarządu Bratmej Pomocy 
prawo dochodzenia wszelkich szkód, iakie 
Stowarzyszenie Bratniia Pomoc poniosło na 
skutek działalności p. Józefa Zyblewskiego. 
W związku z powij ższa decyzją p. Józef Zy- 
blcwski przekazał dnia 1 lipca 1931 r. na rę­
ce Komisji salao kasowe w sumie 46 groszy, 
oraz majątek Mensy.

5. W  dniach 2 i 3 lipca 1931 r. podczas 
wypłaty* zaległych uposażeń personelowi 
Mensy, Komisja do zbauania gospodarki Men 
sy natknęła się na fakt, iż b. kierownik Men 
sy Józef Zyblewski w czasie całego swego 
urzędowania potrącał z poborów personelu 
Mensy składki na rzecz Kasy Choiych, me 
zaznaczając jednak w listach płacy potrąceń 
i biorąc pokwitowania od pet sonetu Mensy 
ua całą. zasadniczą pensję łącznie ze skład­
kami. Na powyższe zeznania personelu Men­
sy, Komisja sporządziła szczegółowy proto- 
kuł i przesłuchała wezwanego p. Józeta Zy­
blewskiego.

6. Komisja Nadzwyczajna po zbadaniu 
oficjalnych wykazów Kasy Chorych i rachun 
kowości tejże za 1929, 1930 i 1931 r.; po 
zbadaniu list płacy personelu Mensy i księgi 
kasowej Mensy, po protokularnem prztsłu- 
staniu personelu Mensy i p. Jozefa Zyblew­
skiego. stwierdziła, co następuje:

A) Zgodnie z ustawą o obowiązkowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby z dnia 
19-V 1920 r. arb 52 poz. 2, p. Jozef Zybfew- 
ski tako pracodawca i odpowiedzialny kie­
rownik przedsiębiorstwa, winien był p*/trącać 
przy każdorazowej wypłacie poborów perso­
nelowi Mensy składki, zgodnie z oficjalnym, 
posiadanym przez niego wykazem K. Ch. i 
wpłacać ootrącenia niezwłocznie do Kasy 
Chorych.

B) p. Jozef Zyblewski istotnie przez ca- 
łj- czas swego urzędowani? od dnia 15 listo 
pada 1929 r. do dnia 1 ljpcalP31 r. potrą­
cał przy wypłacie personelowi należne skład­
ki, nie naznaczał jednak w listach płacy po­
trąceń na Kasę Chorych i bra. ookwitowa- 
nia od personelu za całą zasadniczą pensję 
łącznie ze składkami na Kasę Chorych, zgod 
n.e z tak sporządzonemi listami płacy Józef 
Zyblewski wciągał odpowiednie sumy do 
księgi kasowej po stronie rozchodu jako upo 
sażenie personelu — suYny zaS pozostałe z 
potrąceń składek członkowskich na rzecz Ka­
sy Chorych p. Józef Zyblewski nie wciągał 
do księgi kasowej po stronie dochodów, ani 
w żaden .nny sposób me uwidaczniał w księ­
gowości Mensy, jako wpływów przechod­
nich,, ani też nie wpłacał powstałych sum 
Kasie Chorych, jako jej należności. Również 
przy przekazywaniu salda rasow ego p. Jó­
zef Zyblewski nie zaznaczył Komisji o po­
siadaniu przt-z się w prywatnej kasie sum 
Mensy, należnych Kasie Chorych z tytułu 
składek członkowskich.

7. W  związku z powyższem, komisja 
uznała sumę, powstałą z tytułu potrąceń na 
rzecz Kasy Chorycn a wynoszącą 810 zt. 
33 gr., |ako świadomie przywłaszczoną przez 
b kierownika Józefa Zyblewskiego i pismem 
z dnia 3 lipca r, b. wezwała p. Józefa Zyh- 
lewskiego do wpłacenia komisji ustalonej 
sumy w  ciągu trzech dni, a więc do 6 lipca 
r. b. na godzinę 12-tą. Były kierownik Józef 
Zyblewsk wpłacił jaowyższą sumę rachunka­
mi komisowem dnia 4 lipca r. b. o godz. 18 
min. 30.

Dalszych sum zakwestionowanych i przy 
czyn zak westionowania Nadzwyczajna Korni 
sja ao  zbadania gospodarki Mensy nie mo­
że w dane, chwili zapodać ze względu na 
toczące się dochodzenie

W imieniu Nadzwyczajnej Komisji do zba 
dama gospodarki Mensy Akademickiej

(—) Henryk Dembiński
Przewodniczący Prezes Bratniej Pomocy 

(— ) Włoozimierz Suroz
Sekretarz Komisji i Referent Mensy Akad.

Za zgodność :
Sekretarz Generalny Wł. Ryńea.

W dniu 14 września b. r., w obecno 
ści ks. prałata Sawickiego, pro!. J. 
Kłosa, dra Morelowskiego i architek­
ta Pekszy jdbyło się w Katedrze v. ileń 
skiej otwarcie sklepu, przeznaczonego 
od wieków na groby biskupów wileń­
skich pod kaplicą zwaną zdawna ja- 
nuszowską. Stwierdzono w sklepie 
ślady niedawnego zalania wodą po­
nad połowę wysokości. Sklep w ypeł­
niają trumny i resztki trumien bisku­
pów wileńskich między innymi bisku­
pa 18-go wieku Massalskiego, jak 
świadczy napis.

Płyta z kamienia wapiennego, któ 
ra sniżyła do zamknięcia otworu wej­
ściowego, gładka od zewnątrz, po pod 
niesieniu jej okazał? się ze sirony od­

wrotne, płytą nagrobkowa z częścio­
wo uszkodzoną rzeźbą postaci niewie­
ściej.

Opublikowane niedawno przez dra 
Morelowskiego w Wilnie dowody ar­
chiwalne wskazują, że wyżej wzmian­
kowana płyta użytą została do zam­
knięcia powyższego sklepu już w r. 
1743 i stanowi prawdopodobnie frag­
ment zniszczonej za czasu najazdu mo 
skiewskiego 1655 r. cennej całości, z 
przełomu gotycyzmu i renesansu, —  
nagrobka ongiś dynastycznego, jak na 
to wskazują dawne zapiski ks. prała­
ta Herburta Mammerta, odnalezione 
przez prot. Modelskiego, o mitrze ksią 
żęcej, zdobiącej ong ś  głowę owej po­
staci.

t  |
MICHAŁ K A T K 0 W S K I  1

urzędnik Banku W ilr fck iep o  Z iem skiego
po długich i ciężkicn cierpieniach opatrzony św. SaLramecami zasnął w Panu 

dnia 14 września 1931 r. w wieku lai 63 
Eksportacja zwłok ze Szpitala Kolejowego na Wilczej Łapie odbędzie 

się dnia 15 września b. r. o gndz. 3 pp. dc Kościoła św. Ducha. Nabożeń­
stwo żałobne zostanie odprawione w tymże Kościele dr.ia 16 września b. t. 
o godz. 9 rano poczem nastąpi pogrzeli na cmentarzu po Bernardyńskim,

o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w 
głębokim smutku

Żona, £6rka, Syn, Zięć i W nuk
1

Ambasador St. Zjednoczonych w Wilnie

We wtorek 15-go września w pierwszą bolesną rocznicę zgonu męża mego

JULIUSZA KOZŁOWSKIEGO
W iceprezesa Sądu O k ręgow ego w  W ilnie

odbędzie się za spokój Jego duszy nabożeństwo żałobne w Koś.iele św. 
Jakóba na Łukiszkacb o godz, 9-ej.

O czem zawiadamia Kolegów i Przyjaciół Ż O N A
Po nabożeństwie odbędzie się poświęceni* nagrobka na cmentarzu Rossa.

W  dniu 14 b. m. bawił w Wiłnie 
ambasador Stanów Zjedn. A. P. W il- 
lys. Towarzyszyli mu: naczelnik de-
p?riamentu sianu z Ameryki Kelley, 
radca ambasaay z W arszawy Wiliey, 
attache wojskowy mjr Yeager, radca 
M. S. Z. Orłowski i hr. lyszklewicz.

Podczas zwiedzania Wilna infor-

macyj udzielał gościom konserwator p. 
dr. Lorentz.

Ambasadoi W illys złożył w  połu­
dnie wizytę p. wojewodzie Beczkowi- 
czowi.

W  godzinach popoiuunlowych u- 
rządzono wycieczkę do Landwarowa- 
majątku hr. Tyszkiewiczów i zwiedzo 
no Troki.

Posiedzenie komitetu poioodzioweno
PODZIAŁ FUNDUSZÓW ZAPOMOGOWYCH CLA OFIAR POWODZI
Dnia 12 b. m. odbyło się w małej 

sali konferenc. Urzędu W ojewódzkie­
go posiedzenie Komitetu wykonawcze 
go niesienia pomocy ofiarom powodzi. 
Przewodniczył generał Żeligowski. Na 
posiedzeniu obecny był p wojewoda 
Beczkowicz.

Po  rozpatrzeniu spraw  bieżących 
dokonano podziału kwoty 93,500 zł.,

przeznaczonej na akcję niesienia po­
mocy ofiarom powodzi, w następujący 
sposób.

Pomoc otrzym ały komitety: w B ra- 
sławiiu 41.000 zł., w  Głębokiem 30.000 
zł., w Motodecznie 4.000 zł., w Oszmia 
nie 3 000 zł., w Święcianach 6.500 zł., 
w Postaw ach 1.000 zł., w W ilejce 4.000 
zł., w  pow. wileńsko-trockim 4.000 zł

Kobieta usiłowała wykoieir pociąg
pod Bezdanami

*
W niedzielę w  poiudnie, na szla- mień był ułożony, policja zatrzymało 

ku N. Wilejka —  Be dany znaleziono kobietę, ukrywającą się w  gąszczach 
ułożony na torze kolejowym kamień leśnych. Dawała ona tak wykrętne od- 
dużych rozmiarów wagi przeszło 18 powiedzi co do celu swego w lej oko- 
klg., co mogło spowodować wykoleje- licy pobytu, że zatrzymano ią i pod- 
nie pociągu. dano nadaniom.

Przeszkodę zauważył patrol poli- Aresztowana widząc, że wpadła w 
ycjny, lustrujący w  tym czasie okoli- matnię przyznała się ze skruchą do u- 
cę i natychmiast ją usunął. łożenia kamienia na torze, dodając, że

Narazie przypuszczano, że jest to uczyniła to z namów y b-ata ekskoleja- 
nowy akt sabotażu bojówki lerorysty- rza, który najprawdopodobniej w ten 
cznej, która do niedawna często da- sposób chciał wywrzeć swą zemstę 
wała o sobie znać, o  ganizując raz po za zwolnienie go ze służby.
-az zamachy kolejowe, Obu spraw ców policja cresztowa-

Pooczas zarządzonej natychmiast ła i wczoraj przewiezieni oni zostali 
obławy w  pobliżu miejsca, gdzie ka- do Wilna i osadzeni w więzieniu Łu-

kiskiem.

Utwm przepuścili żydów polskich
NA HISTORYCZNY CMENTARZ W  ŁYNGMIANACH

W uh. niedzielę, jako w żydowsKi Spotkanie Żydów polskich z krew- 
Nowy Rok tradycyjnym zwyczajem w nymi z za kordonu litewskiego, którzy 
Łyngmianach zebrało się dużo żydów, również gnemjainie przybyli nad gra- 
przybyłych w celu zwiedzenia history- nicę oraz wspólne modły na 
cznego cmentarza łyngmiańskiego, znaj cmentarzu odbyły się w zupełnym s ło ­
dującego się na granicy litewskiej. koju.

W roku bieżącym Litwini nie czynili Ogółem przekroczyło granicę przeszło 
żadnych trudności przy przekraczaniu 2 tysiące osób, przybyłych z t wszyst- 
granicy. kich województw wschodnich i to z

baruzo daiekich stron.

WTOREK 
Dziś"| J
Nikodema

j Jtro 
Eufemji

W. s. g. 4 m. 50

Z. s. g. 5 m. 40

we wjzystkidi aptek?«:t3 I 
składach aptecznych *uRnej;:? 

irodra ud odcisków
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C H O D Z Ę  PO M I E Ś C I E .
U FRYZJERA

W jed r'  rr z tstatrńch numerów naszego 
pisma użalał się pcw,en czytelnik „SKyw a"

- „kawały" konduktorów autobusowych, 
których dopuszczają się ci ostatni przy wy 
dava;,.u pasażerom reszty

Otóż, umiejętność ta nabijania bliźnich 
w butelkę, ni" < ‘graniczą się, niestety, do 
szanownego skądinąd stanu Konduktorskie 
go, lecz Dosiada nienajmniejszy procent 
swych gorliwych wyznawców także i wśród 
innych zawodów.

Wczmy, naprzykłacł, fryzjerów Czyż na­
leży do rzadkości, taki, dajmy na to, obra­
zek:

Przychodzi uo z,.kładu jakiś facet, każe 
się podstrzyc i ogolić, ‘według cennika ko­
szta zabiegu wynoszą 1 zŁ 50gr.

Fryzjer strzyże, bawi gości? konceptami, 
gość się rozaniela.

— Czy pan szanowny każe dłuższe wło­
sy zostawić, czy też można krócej Dod- 
strzyc? — pyta usłużny fryzjer.

- -  Można krócej! — dumnie zezwala u- 
rzędmezek, mile połechtany okazywaną e- 
stymą.

— A przedziałek, oan dobrodziej każe 
więcej na lewo, czy tak, iak teraz? — pyta 
znow uniżenie przebiegły golibroda.

— Może być tak! — bąka niezdecydo^ 
wanie gość.

— Pozwoli pan troszkę pomadki, oan 
łaskawy?

— Pro-pros/ę! — wykrztusza z siebte 
idtkoncertow any ilością i różnorodnością 

dokonywanych na jego głowie manipulacyj 
gość, a iedlnocześnie serce jego wzbiera 
sympatją i szacunkiem dla fryzjera

— Co za sympatyczny człowiek! [ak się

troszczy o mój wygląd i upodobań .a! — 
myśli poczciwy klier..

Zgadza się » na fryzowanie i na pudro­
wanie i na „Vegetał“ i na „Kotońską1

— Wiele się ]>anu należy? — pyta w 
końcu, otrzepywany przez chtópaka.

— 2 zł. 20 gr. — powiada bez zająicnie- 
nia fryzjer.

— Panie, czemu tak drogo? — interpe­
luje przerażony gość.

— Panie szanowny, Dar przecie sam ka- 
2™, — tłumaczy tonem pobłażl wej wyż- 
sz~ści fryzjt r  — fryzowanie, pom aca ao 
włosów, „Vegetał“, panie, zawsze drożejtO , 
prrwzi Fowąchać , — powiada pchając ja ­
kiś flakon pod nos speszonego gościa, — 
prawdziwa kolońska, najmocniejsza!

Zwyciężony gość wącha, mówi ,,Aha^ , 
płaci i wychodzi, p istauawiając na przj -  
szłosć być ostrożniejszym i zasięgnąć do­
kładniejszych inforrnacyj co do strony fi- 

ansowej każdej propozycji „cyrulika", wcze­
śniej niż się godzić na nią!

Zdarzają się Jednak i gorsze historje. 
Oto szereg pomniejszych zakładów fryz-er- 
skich doi row olme obniżył ceny za poszcze­
gólne zabiegi, umieszczając w oknach ta - 
bliczk z takim naprzykład nadpisem: „Uwa­
g a 1 U nas strzyżenie — 50 gr„ golenie — 
25 gr.‘‘.

Ponieważ taka konkurencyjna zniżka jest 
aość uciążliwą dewiaduje sie tedv iaki 
kliijent (post factum, oczywiście!), że strzy­
żenie kosztuje, coprawda, u nich 50 gr„ lecz 
tylko w  wypadku skropienia włosów... zwy­
kłą wodą przy użyciu zaś kołońskiei — Ś0 
gr. ż e  golenie, owszem, kosztuje 25 gr., ale 
wówczas gdy dla dezynfekcji używa się ka­
mienia, zaś z wodą kolońska — 50 gr.!

Pi zechodzeń!

SPOSTRZEŻENIA ZAKl ADU METEO 
ROLOUICZNEGO L.SJB. W WUJWE

z dma 14 września 1931 r.
Ciśnienie średnie 760.
Temperatura średnia + 8 .
Temperatura naiwyższa +13. 
Temperatura najniższa 4-6.
Opad w mm. 5,9.
W iatr: północny 
Tendencja: wzrost.
Uwagi: rano pochmurno, potem pogod­

nie.

ponadto specjalnie zaangażowani urzęo 
nicy.

—  Kto będzie asfalt’*wał jezdnie.
Oferty asfaltowe zostały już zaopinjo- 
wane przez fachowe wydziały M agistra 
tu. Po zatw ierdzeniu tej opinji przez 
Magistrat* odnośny wniosek będzie 
przedstaw iony na czw artkow ą Radę 
Miejską.

PRACA i OPłEKA SPOŁECZNA 
— Sprawa bez obocia. Inspektor pracy 

•trzymał polecenie Dociągania do odpowie­
dzialności przedsiębiorców, którzy nie sto­
sują się do ustawy o trwaniu pracy i usta 
nawiając godziny nadliczbowe, uniemożliwia 
ją 7atruunienie większe! ilości robotników

OSOBISTE
— Dyrentoi Koto Państw, w. W Mnie, inż. 

Kazimierz Falkowsk*, powróci) dnia 13 b.vn. 
z unopu wypoczynkowego i objął urzędowa­
nie

MIEJSKA
— Posiedzenie Magistratu. Dziś zbiera 

się prezydjum Magistratu, by omówić spra­
wę ofert asfaltowych i elektrowni

— Magistrat przed spisem ludności.
B uro Meldunkowe M agistratu czyr.i 
przygotow ania do przeprow adzenia 
spisu ludności na terenie m iasta. Spi­
sującymi będą urzędnicy tego biura, a

T r I e  u r y  MAROTTa 
W i a l n i e  WiCHTERLEGO 

iD R E Y E R A  i  „U N IA "
Żir.ljki krajowe i zagraniczne. 

Grzecohtki (treszczotki) i trieury do 
s:emienia lnianego 

p o l e c a

Zygmunt Nagrodzki
)Wilno, Zawalna 11>a.

SKARBOWA
—  Sprawa bitu mformacyjnych skar­

bowych. Istniejące przy organach w ła ­
dzy podatkowo - wymiarowej t. zu  
biura informacyjno m ają na celu zb.e- 
ranie danych dotyczących stanu m ająt­
kowego płatników, ich zarobków, do­
chodów  i obrotów. Niejednokrotnie o r­
ganizacje gospodarcze w ystępow ały 
przeciw rym biurom, w skazując na to, 
że korzyść,-jaką mają od nich władze 
skarbow e nie pokryły tych strat, któ­
re ponosi życie gospodarcze O m aw ia­
jąc obecnie kwestję reformy D odatko­
wej koła gospodarcze w ysuwają za­
gadnienie likwidacji, względnie grun­
townej reformy biur informacyjnych.

AKADEMICKA-
Z K d a Polonistów. Informatorjir.n dla 

noiwiowstępujących na polonistykę jest czyn­
ne w Kole Polonistów, Zamkowa 11, dru­
gie podwórze na -prawo, codziennie między 
godz. 11 a 13.

SZKOLNA
— Egzaminy dla eksternów z kursu sze­

ściu klas gimnazjalnych rozpoczną się w 
Gimnazjum im. Kr. Zyg.munta Augusta w

(Dokończenie kroniki na str. 4 -ej).

Artur Łubieński został zaaresztow any, 
a  później zmuszony do wyjazdu zag ra ­
nicę i gdy, opuszczając swój stary 
dom, opiekę nad rodzina powierzył 
młodej Francuzce.

u x  poważnie się przejęła tą swą 
rolą pozostała na miejscu, choć gu­
wernantki — Angielka i Niem.<a opu­
ściły Polskę, —  kierow ała całym do­
mem

W swoich wspomnieniach podaje 
Lix sporo bardzo ciekawych przeżyć z 
tego domu. Zarysow uje np. scenę pa­
lenia przez nią kompromitujących p a­
pierów, pozostaw ionych przez hr. Łu­
bieńskiego.

Już w  kominku buchał wielki ogień, 
gdy do pokojów nagle weszła lir. Łu­
bieńska omal nie zemdlała z przera­
żenia:; w  kominie, w blaszance, prze­
chow yw ał hr. Łubieński znaczny zapas 
prochu, więc lada chwila mógł nastą­
pić wybuch!

Dziwny przypadek zaw ażył na lo­
sach Tony. Pewnego wieczora zdener­
wow ana hrabuia zwróciła się do Tony 
z prośbą o wysłanie jakiegoś pewnego 
człowieka do oddziału Bończy, aby u- 
przedzić pow stańców  o zbliżających 
się jjrzeważających si ach moskali.

Tony przyrzekła zaopiekować się 
tą snrawą.

Dotrzymała słowa w sposób ponad 
wszelkie oczekiwania, oto kazała o- 
siodłać w ierzchowca, przebraia się po 
męsku, uzbroiła się i jakoyjM ichał ' 1 
Lix po kilku godzinach niebezpiecznej 
podroży, m ając Moskali na karku, zja­
wiła się w oddziale Bończy, wzięła 
udział w walce pow stańców  z M oska­
lami, była świadkiem śmierci \\ odza, a 
nawet otrzymała on niego rozKaz ob­
jęcia po nim dow ództw a do czasu 
przybycia oficera, mianowanego przez 
władze powstańcze.

Młody aow ódca powstańców, zgod­
nie z uzyskanem od Bończy pozwole­
niem, zaopiekował się hr. Łubieńską 
z dziećmi, odprow adził zdumioną i nie­
zmiernie wdzięczną rodzinę d a  granicy 
i, choć miał wszelkie potemu praw a, 
nietylko me rozstał się z koniem I 
szahląj lecz rzucił się w wir walki.

Kilka y g odn i potwornie ciężkiej 
stużby żołnierskiej pod dowództwem 
Sokoła i Jeziorańskiego, walki koło 
Piaskowej Skały, rana, później zaś— 
niewola.

W  kwaterze rosyjskiego generała, 
patrząc przez okno na sterczące szu­
bienice, stał młody porucznik pow stań­
ców —  waleczne dziewczę z Alzacji.

Sam generał Czengery prowadzi 
badanie:

—  Czy wiesz, co cię czeka, bo się 
znajdujesz w moim ręku?..

—  Praw dopodobnie, tak! —  odpo­
wiada Tony, patrząc na dwa trupy na 
szubienicy

—  I nie czujesz strachu?
—  Nie. Należę do tego narodu, któ­

ry nie zna tego uczucia.
—  Ale jesteś jednak blady.
—  O, — odpow iada żyw o  —  to 

nie jes t dowódi strachu byłem ranny, 
no i w ciągu sześciu tygodni walczy­
łem z wami...

O byw atelstw o francuskie ratuje Lix 
od pewnej śmierci: zostaje skie cw a­
na zagranicę, w raca do Francji i tam, 
otoczona legendą, otrzym uje skrom ną 
posadę na poczcie w W osges.

I oto. zdaw ałoby się, skończyły się 
niezwykłe przygody młodej Alzatki, 
rozpoczę ło się ciche, szare życie w m a 
łej prmv incjutialnej mieścinie. Niedłu­
go jednak trwał spokój. Rok 1870 
zgromadził chmury nad Francją i bez­
pośrednio zagroził kochanej Alzacji.

Antonina Lm rzuciła swią posadę i 
zgłosiła się do wojska. W  podaniu do 
władz wojskowych tłumaczyła, iż nie 
może, nie rna sił uchylać się od walki 
z bronią w  ręku za ojczyznę własną,c* 
tern oardziej, że już walczyła za sp ra­

wę niewątpliwie świętą, ale bądź co 
bądź obcą.

Prośba Lix zostaje uwzględniona i 
dzielna niewiasta w mundurze lejtnan- 
ta wolnych strzelców odbyw a kam pa- 
nję francusko-niemiecką, zdobyw ając 
uznanie dowódców i szereg odznaczeń 
bojowych.

Po skończonej w ojnie, po utracie 
ojczyzny —  w raca l.ix do pracy na 
poczcie, a jednocześnie zaczyna pisać 
Irzeczy oryginalne oraz tłumaczenia z 
angielskiego i francuskiego.

Jej pierw sza praca, w ydm a w r. 
1886 , nosi tak wymowny i charaktery­
styczny dla niej tytuł; „Tout pour la 
patrie“. f*vt

Umarła Antonina Lix w r. 1999. nie 
doczekała się wiec wyzwrolenia Alzacji 
z pod przem ocy niemieckiej...

Bohaterka dwu narodów jest, szcze­
gólnie w Polsce, stanowczo za mało 
znana W  ostatnich dopiero latach o  
Jej istnieniu przypom niała nam p. M a- 
rja Bnichnalska, której wielkie i nie­
zmiernie re k a w e  zbiory portretów  
niewiast, zasłużonych w walce o nie­
podległość Polski, mogliśmy oglądać 
na Powszechnej W ystawie Krajowej 
w Poznaniu.

W e Francji A. Lix zrodziła całą 
literaturę i jest otoczona legendą.

W  Muzeum W ojskowem  w Paryżu 
znajduje się wymowna pam iątka po 
Lix —  szabla honorowa, ofiarow ana 
bohaterce przez kobiety ze S trasburga 
i Colmaru Rekoieść szabli zaw iera 
symboliczną postać Alzacji, zrywającej 
kajdany, herby S trasburga i Calmaru, 
napis .,Deo et patriae" oiaz inicjały 
„A. L “.

Przypadek chciał, aby te inicjały 
nabrały szczególni" głębokiego znaczę 
nia: można je czytać, jak „Antonina 
Lix“ —  albo też —  „Alzaaia —  Lota­
ryngia".

W  bieżącym roku nakładem pary- 
sk.ej firmy Pion ukazało się tieicawe 
dzieło p. Zeys, oparte w nacznej mie­
rze na pamiętnikach samej Lix*) i za­
wierające wiele ilustracyj.

Książka ta bezwzględnie zasługuje 
na przekład polski, choć wymaga pew 
nych skrótów* w historycznych rozwa­
żaniach autorki

Jej sądy pod tym względem są nie­
równe i nieraz niezgodne z praw dą h -

<doryczT.4, choć są ożywione szczerą, 
ujm ującą sympatją do Polski**).

Szczególnie ciekaw e i w zruszające 
są słowa sam ej Lix, kroia w łada pió­
rem niegorzej, niż scablą.

Rozdziały, zarysow ujące walki w 
r. 1863 i typy pow stańców  (sym paty­
czny Karolek M azurkiewicz, poważny 
starzec Bernardyn, o. Benvenuto, gen 
Bończa i in.) lub odtw arzające prze­
życia z okresu woi/i) francusko-pol­
skiej (chociażby rozm ow a Lix z nie­
znanym Polakiem, oficerem armjt nie­
mieckiej) —  należą do najciekawszych 
i zasługują na to , aby były dostępne 
dla jak najszerszych mas czytelników 
polskich.

A rtonina Lix należy do w yjątko­
wych kobiet, a że przeżyciam i swemi 
jest nazawsze połączona z Polską, mu­
si być uznana i przez Polaków za swą 
bohaterkę, której należy się oa jx>tom- 
nych pamięć i cześć!

W. CharkŁ wicz.

*) Une filie de la vraie Alsace — MA- **) U W to  opolskim np. czytamy, co 
RIE - ANTOINETTF LIX, lieutenant de następuje: „Un homme, Polonais renegat, 
Uhlams pulona-s. lieutenant de Fra.ic-tireurs, oomine par 1'orgueil e t la pass^on, łe mar-
7“  Par, 1 r| fac.e de, M quis Wielopolski trouva moyen de rełever laLES CAMBON de 1 Acade-mie franęaiSe, . 3 . ,
Amba -sadm r ie  France Paris, 19 if. p. tyranm e ćbrarlć* 4 d ótuoffe- dla voi*  de
245. ses freres" (str 1Q).
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Cukier polski wraca do kraju 
jako... kontrabanda

KĄCIK PANI
NALEWKI JEŻYNOWE

2. Jeżeli Pani się spóźniła ze zrobieniem 
zapasów nalewek na zimę, może Pan. jeszcze 

W iadome jest, że cukier ooiski eks- Komrabanaa tego roazaju daje się użyć na nie jeżyn.
portowany zagranicę kosztuje tam ta- zauważyć szczególnie na pograniczu J f  > jfef S "  ^ " p a r ę  “ i
nie: niż w kraju. Wykorzystują to prze polsko - łotewsUem godtń. Zlać nalewkę. Na l i r  takiego płynu
myW cy, skupaj, m s z  ^  K.O.P. w a lcz , ,  tern, jak mJż, i
eksportcwy i jako kontrabandę przewo ./U śnie onegdaj zatrzymano kilka tur- kru). Do gorącego i.łepu wlać pfyr spirytu 
i ą  go Jo Polski, zarabiając na
bez m ała 100 procent.

tem manek naładowanych cukrem w  chwili, sowy . d u d u  dla zapachu ^roplę z
J gorzkich migdaiow Ody ostygnit c.outelko-

g d y  D T 'ek racza ły  g ran icę wać. Nalewka taka do złudzenia będzie przy 
pominą!a wiśniową

Strzały z ukrycia do oficera
M O H E K S I f l Z N .

PPOR. KL2NICK1 Z 5 P. 1 OTNICZEGO CIĘŻKO RANNY

W .liedztetę wieczorem wśród zagarnie- re ugodziły idącego w pierś i brzach.
wych okoliczności usiłowano zamordować Ppor. Kuzmcki padl na miejscu i znale-
podp rocznika Kazimierza Kuznickiego z 5 złono go nieco potem dającego słabe oznaki Aleksander Bruckner — Słownik etymo-
pułku lotniczego w  Lidzie. Gdy Koźnickś życia kJgiczny języka polskiego.
przeLJłodz4 przez przed nieście Roślakl w Podłoża zamachu nie zadane narazie u - Wyjaśnia znaczenie i pochodzenie słów,

. . . .  . . . . , . . .  . . . i«ie ich zmiany rozwo owa, wyrażając
Lidzie nieznany sp iaw a. oodal w jego k.c- stalic, zachodz. jeayme podejrzenie, ze b y t. ^  obyczajowości narodowej, wstecz aż
rwikn szereg strzałów rewolwerowych, któ- to zemsta osobista  do czasów, do których żadni świadectwa

pisemne nie doc^rają. Znakomite dzieło w id 
kiego ję z y k o z ^ ^ y ,  mtzbędne dla każdego 
dbającego o język, konieczna książka dla 
polonisty, bez której nie może się obejść 
żadna szkoła, ani biibljoteka.

Słownik etymologiczny Aleksadra Briic- 
Przedwczoraj o północy podoficer służbo- oała nm silny cios w  głowę i gdy Naruszę- knera ukaza! się w roku 1927 nakładem 

wy 2 kom. ciężkich kas", maszynowych 77 wicz padł zbrodniarz wbił nieprzytomnemu Krakowskiej SpółKi Wydawniczej i byl przy
p.p. w Lidzie, W acław Naruszewicz, usłyszał nóż w okolicę serca. jęty z niezwykłym entuzjazmem przez świat
■aloes szmery a  drzwiami, r.owadzącem i Zastępca podoficera służbowego, który naukowy, pedagogiczny i iiteracki; poclileb- 
do składu broni i umundurowania. wybiegł v tym czasie do korytarza, zna- ne recenzje zape*nialy szpalty pism. Wyso-

Chcąc przekonać się, skąd te szniery po lazł tylko rannego Naruszewicza, lecz spraw  ka cena nie pozwoliła jednak na tak;, roz­
chodzą, Naruszewicz wyszedł do przedsieni- cy już nie było. powszechnienie słownika, na iakie dz;cto tej
Ka, a  następnie skierował się ku ciemnemu stan  rannego jest b. groźny, bo w rem m-ary zasługuje.
korytarzowi, prowadzącemu do składów. stwierdzono uszkodzenie błony sercowej. Dlatego też przywitać należy niezwykła

W tym momencie jakaś ukryta ręka za- Powody zbiodni nie są wyjaśnione. zriżkę cen (do 1 listopada b r . ). Zamiast

K I N O
^ 1 £ i  S  K ł €
SALA MIEJSKA 
C str»braessk*t 5

Od dnia 15 do 18 b. m włącznie wielki film w 10 aktach
BSfe.' orygin«la*e Larcydżćwne kapsysyi milionerów «,-eiy 

i  H i U  kańskich. Niezwykle interesując* treść, piękna wjwtawa
i zdjęcia. W rolach głównych: Kusząca G olores del Rio i niezrównany Jack Mulhall i wielu in lyóh aktorów 
Koncertowa orkiestra pod batutą p. M. S aln itk iego . Nad program: Komedja w 2 aktach, (jjpocząiek seansów; oć 

godz. 4, 6, 8 i 10. O n v  mieisc Baikon ?0 gr.. parter 60 gr. Kasa czynna oo gotz 3.30 pc poł.

Ipźwię kowy 
KINO- i 'L A 4

. . N E L i O S ' 1
»1 WILEŃSKA 38. 

Tsl. 32F.

Dziś! Wspaniały przehój jgL Ą L  K B  a  J&*igg W roi. gh cudowna para kochanków, 
dźwiękowy! Śpiew Tańce! 4ć.<*aaA ^B r%  H  jedyny godny zastępca Rudolfa 1'ałenlino
poryw. Hiszpan ÓUrn Joze Mojlka, czarująca M ona Mario i A ntonio Moreno. Cudowne p ędni argentyńskie* 
Barwność sceD! Upajają-.y rytrn tanga! Przepy h wystawy, C*tiy: Na pierwszy seans Balkon 50 gL Pa ter 8Q g t ,  

na pozost. seansy balkon 60 gr. Parter 1 il. Początek o g. 4, 6, 8 i 10.15 
Wkrótce filmy o których mówi cały świat „Szary Dom “ 1 „B łęk itny E xp ressK

K I N O
H O L L Y W O O D
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

O tw arc ie  sezo n u . O i m n n  M n u n r r n  w filmie 
Największy przeuój świata ■ ! I I I W I I  l l v  r u l i  U  dźwiękowyjr

$ b » v a u  A f  8 I A 9T ®  n i k i e l  # T & i s r 1
Partnerka Ramona Norarro jest słodka, pełna anielskiego uroku Dorothy Jordan w rolach pozostały*’ 

R en ee A doree 1 Ernbst Torrence. Początek o godz. 4 6. 8 i 10,20

3f SUtĘSaOWI KiHO

e m m ®wsitki m .  lal.

"Gzili Arcydz!eło dźwiękowe, Irtóre wzbudziło zachwyt a |  I n l c n i f  u lśr' Wilna nai- 
calego świata! N.ezrówn’n' mistrz pieśni, genjali.y • •  J l l l j U l i  piękrie szem

fA Z lB A N D U
Tragedja daszy ludzkiej. W roli kobiecej prześliczna May Avoy. Nad program: Dodatek dźwię­

kowy Foxa. Dla młodzieży dozwolone. Poczatrk u godz. 4. 6, 8  i 10.15

Zbrodnia w koszarach 77 ?p.
PODOFICER SELzBOWY OFIARA PODSTĘPNEGO ZAMACHU

K I N O
„OGNISKO’

obok Dworca 
Koleiowego

arcydzieło filmowe p. t. r zastosowaniem specjalnej ilusiracji śp:rwno-dżwiękowe* 
Będą wykonywane najcudowniejsze arjc solowe i chóry: .Gdyby rannem słonkiem*, .Szumią iodły% J  ty rm
wierzysz*, .Po nieszporach przy tuedzien*, .Modlitwa w ko ciclku* i wiele innych pieśni w wykonania znanych 
artystów i :hó-u ooe.y wa.szawskiej. W rolach głównych. Zorikz S zy m a ń sk i, Harry to r t , Zol Ja Lindorfów- 
nu, rt. Palew lcz. Początek seansów o godz. 5, w niedziele i święta 8 4 pp. Ceny zwykłe — od 50 gr„

Następny program-1 „Żefr,». „ataljon śm ierci11 2 C. Murray f G S ld rey .

* Ą D J 0  h (!  L fc N s fc

normalnej ceny — zł: 69, w  oprawie 74, w 
ciągu dwóch miesięcy będą następujące ce-

P i e r w s z e  K u r s y

Wtorek, dlnia 15 września 1931 r.
11.58: Czas.
12.05: Muzyka taneczna , baletowa. 
15.10. Kom. mteor. z Warsz.
16.40: Progr. dzienny.
16.45: Kom. dla żeglugi z Warsz. 
16.50: „BazyLka wileńska zagrożona1

S z k ó ł k i

ny: zf. 30 — za całość zgóry (opr płuc. odczyt wygi. dr. St. Lorentz, konserwator 
zł. 36), zł. 42 —  w 3 tach po zł. -14, okrygow y. Tr. na całą Polskę

m Pr 'yrcdoleczniczć a
■ “  D r mc>d M B ip in a r k in ł  i J. **»

6 za opra-

I
Dr. m ed . M . B ie rn a c k ie j i J. K is ie le w s k ie j

t ła  porrocni czego personelu  lek arsk iego  
(w  zak ład a 'h  leczniczych, uzdrow iskach, sanatoriach)

Wykisdiją najpoważniejsze siły leKarsk>e. Programy wyczerpujące 
dwuletni. (Praktyka w zakładach leczniczych). Specjalizacja 

Rozpoczęcie nauki w październiku. Szczegółowe informacje udziela 'Zarząd
Kursów W a rsza w a , u l. S zo p en a  16

Kurs

zł. 54— w 6 ratach po zł. 9, 
wę przy pierwszej racie.

Zgłoszenia należy nadsyłać a-o Księgarń* 
M. Arcta — W arszawa, Nowy św iat, 35 

Zbigniew jan  Krasuski—„D rcg- do do­
brobytu” — str. 126, cena zł. 3. W arszawa 
1931, skł. gi. w  Domu Ksiązio Polskiej.

Autor ujął ciekawie z życia materjalnego 
jednostki sz treg  zjawisk, które przedstawia 
ią wielki walor dla dochodzącej: do pełno 
ietności ndodzkrzy, gdyż tworzą one razem 
racjonalną metody postępowania w życiu.

Książka ta  niezawodnie zainteresuje sze 
mkie warstwy społeczeństwa, gdyż jest bar 

,dzo na czasie.

17.10: Muzyka wokalna (płyty).
17.35: Odczyt z Warsz.
18.00: Koncert z  Warszawy.
19.00: Radjowa gazetka rzemieślnicza. 
19.15: „Z świata radjoswego“ — pogad. 

wygł. Alfred Daun.
19.35; Pogadanka gospodarcza.
19.45: Progr. na środę i rożni 
19.55: Komunikaty z W arsz 
20.15: Koncert chóru Dana z Warsz 
20.45: Kdadr liter, z Warsz. (France). 
21.05: Koncert scAistów z Warsz.
22.00: „Niepokojące, problemy" — felj. z 

Warsz.
22.15; Kom. i muzyka taneczna z W arsz

,NACZ CZARNOCKICH1'
P o l e c a j ą  na bieżący sezon

d ‘ z e w k 3  n k o c o w e  Wsze.Ik̂ o°b̂ renian

oraz d z iczk i na  p odk ładK l
(Towar wyprodukowany i aklimatyzowany [w warunkach suro­

wego Klimatu północnych Kresów Wschodnich
C enniki w y s y ła m y  na żą d a n ie

Adres: Nacz Czarnockich, poczta Lacbowicze kolo Baranowicz.

P i a n y  = ^ tkow-.ieałskkh, 
parcelację oraz wszelki* 
prace miernicze wyko- 
nuie mierniczy p.zv- 

sięgśj
WłećzłmOerr ZE3TC
Baranowkze, Sadowa 
11 telefon 222.

k rż e w y  o w o c o w e
p o l e c .  ■ wielkim wyborze na sezon jesienny

ZAKŁAD DGRODNICZTf

Za 120 z ło tych
pokój x caketfzlłn- 
nem utrzę:, anlem.
światło Nektr. opai 
ustuga. D« wynajęcia 
od zaraz (osobne wej- 
ściei. Tamie lekcje 
francuskiego, korepe­
tycje, konwersacja — 
ćm y b. .Jrzystępne. 
M ^kiewiczti ^4 m 2. 

Dowiedzieć sie od 
9 - -  3.3Q

Wilnie w dniu 29 września 1931 r. Podania 
należy sktaaać w  Kancelarii Gimnazjum (Ma 
la Pohulanka 7) do dnia 26 września r. b. 
w godzinach urzędowych. Do podania nale- 
deetwo szkolne, 3) świadectwo moralności, 
ży dołączyć: 1) metrykę urodzenia, 2) świa-.
4) życorys, 5) fotografję, 6) taksę egzamr- niew.

CO 01<AJA W  KINACH?
Miejski: Milion dolarow. 

lOllywood: Złodziej miłości.
Helios: Cr ar tanga.
Casino: Poręga miłości.
Stylowy: Upiór w  operze.

O B W lf SZCZEN1E
w Wilnie,

nacyjną w kwocie 30 zł.
— Przedszkole i Szkoła E. Focbt prz\ 

g im a r . V,ełe.a ul. Dąbrowskiego 5, teł. 
2— 65 Przyjmuie zaoisy dzieci od lat 4 - -  9; 
w porozumieniu się z rodzicami — warunki 
Dfystępnr

Światowid: Po zachodzie słońca 
Ognisko: Haika.

WYPADKI I KRAD71E?!:

gii z M ińska i, jak pisaliśmy, przynie­
śli w iadom oić o skazaniu p isarza bia­
łoruskiego Olechnowicza. .

Pietkiewicze, 2nani w  W ilnie dzia- (tomornik Sądu Urodzlui g^ •
. . . .  . i • - i  3 -go rewiru, W acław Leśniewski, zamie-
ła c 2.e b ia ło ru sc y , p rz e d  rokiem m e le -  s z *ały v  p n y  ul. 3 Mai? U . na za-
g a ln ie  w y b ra li s ię  do  M ińska , lecz d o -  sadzie art. 1030 U. Pł C. obwieszcza, iż w
s tę p o w a n ie  b o lsz e w ik ó w  ta k  ich m ia- dniu 16 września 1931 roku, o godzinie 10
ło zrazić, że woleli wrócic z powrotem ran0 w }  lnie’ Pr?y f on!awskl';l7 .. "będzie się sprzedaz z licytacji publicznej m .-
1 tW , • . , , , iatku ruchomego należącego oo firmy Ła-

P ictkitw  iczów czeka kara, za prze- tooo', składającego się z różnych rzeczy, o -

V. \k ElER wili®
S itcfo^a 8. te ie f . 10-57 Z a w a in a  18
CŚŃY PRZYSTĘf NE. CENNIKI NA ŻĄDANIE.

Siłv nauczycielskie i wychowawcze r. •• j le  ż,o n > O ^ cera  p o li-  ch o d z e n ie  g ra n ic y  bez  ze zw o le n ia . s z a c o w a n y c h  na"sum ę 1 7 0 5  złotvch nr za-
pernych kw* kacjach Cjl‘ ^ /c z ' ,r a j z a tru ła  się  p rz e z  w y -  —  Podrzutek. W  klatce schodowej domu spokoj m e pr^densyj Duwnda . piro w su-

Urządzenie szkol; O pow iada wszelkim P icifc n a jp ra w d o p o d o b n ie j w ity o le -  Subocz 4 zraleziosA podrzutka, Jw utygo- mie 2000 zlotj ch z %% i
wymaganiom higj my. S z k o ł ę  zwiedzać moż iu. Ż ona w y ższ eg o  o fice ra  w o je -  HnK'w ?&° Umieszczono go w  Komornik sadowy w . uesn . . .
n a c o d z e n  godz .3 — 14. w ó d zk ie j k o m en d y  p o lic ji w  W iln ie , pr2>TułkL' U .. ;iątka J^zus.

— Stud-M * baletu L. Sawmej-DolskIej. mcr>ekTora Gt z ^ ń sk ie iw  (Tu .ka —  Zagadkowy trup na drodze. 13
. w f e s s  N r. 7 ) -  <>■ s ta i.ie  b a rd : ',  d ę l k i r a  o d -

Nr. 22 m. 45), w sali „Domu Rosyjskiego", w ieziono p. Gorczyńską do szpitala  ^  .nalezirj.no nieznane
°rzy>ęcia uczemc w poniuhia'ki, srddy i Sawicz. 7 0  mp7r7V7np ''rznr-eao oknłn n ierd r,e
piątki od godz. 5 dc. 7 wiecz.

TEITR I MUZYKA ",u S° do najbliższego pos.eranku

PIANINA, FORTEP-IA ii 
i FISHARMbNJE

KRAJOWE I lAGRANICZtłE
TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOSCJ 

SPR£E£AŻ WVNAJĘLIE

K. D ^ ^ R 0 W S K 4
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. S.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Dyrekcja Okręgowa Kole* Państwowych

SPROSTOWANIE
  t  , • W ogłoszonem w Nr. 2010 „Słowa z
-  Sam zg ło s ił o e r ra u d a c ie  Do S iąt k llk a  ,a1 f .  a r ł  0n  P°  p rze ,w ^ :  dnia 13-IX b. r. na itr 4 W ieszczem u  Ko 

„ •  . ®. . . .  . „ m u go  d o  n a jb liż sz e g o  p o s te ru n k u  P.P. nidrrtłka Sądowego K. Karmelitawa, o wy -
. . .  . . i . a  ujk 1C 03 , Sl? P rz y c z y n a  zg o n u  n ie zn a n a . P rz y  z m a r-  znaczonej ia 22 b. m. li ytacr* maj. ruch. „ — ^  _____

-  Teatr MiejJd w  Lutni. i w dnie k y  estra tO r F ., k tó ry  p rz y z n a ł się  do  .  J ż  bvł^  ża d n v ch  d o w o d ó w  OSO Lei by i E stiry  Żółtaków, wydrukowano w Wjlnip ogtasza prztlar na Izier>awę re. 
r.ajtępi v  tea zu „Li ńn "rai się peł- z d e tra u d o w a n ia  p ó łto ra  ty s ią c a  z ło -  imyłkowo „Żołdaków ramfast „Zóhakow , gjauracji Baranowicze 1, 11 i lii kl. z terminem
na stonecznosci i szczerego staropolskiego hu tv ch  śc ia p n ie tv c h  >d Tłatni>'ów  n o ria t D IStvcn- — ^rvch,;« ^ — •’ ■ - *-
moru , Panna mężatka”, kamedja w 3Uh ak- ^ g ^ ^ y c n  o o  pratiuKOw p o rła t P O S T A W Y
'ach J. Korzeniowskiego, która ws*ępnym kow  m ie jsk ich  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h .   v»/ ^  ,<■, Ł f f .  i „ n „
bojen. podbiła serca Wilnian, rozkoszujących S a m o o sk a rż a ją c e g o  się  s e k w e s tra to  „  . °* . » ig n a -
się czarem słowa, ołvnącvm ze sceny oraz ra  zw o ln io n o  n a  w o ln ą  s to p ę . ^  111 v ,cz* w e  WSl LH,)<1 .e, g m in y
••naestrja gry wszystkich bez wy ątki w y- -Kradzież kur.   K) B -r skradiio- KbbylH ‘Cktei. w y s t, ^-ll n i  z  o b c ic te g c
koaawców ^ lania Słanisx.wą Wysocką w no w kolonji Zgoda. Byłv one wlasnośćją p. k a r a o in a  zrani* w  jamę b rz u s z n ą  JAze- 
r  i Pi ‘jjownkowej, , :dnoczi śnie reżyserem jadwtgj żakowskie,, która doniosła o tem la  R 'nnan0W SkiegU  rr.ieSZKańCL te j s a -  

stan0Wł« : P**1.3 ^ 5  Kury miały wartość około 400 zlo- W i  S p ra w c a  te g o  czy n u  Z biegi

G o t ć w K ę  n a
dobre p rocesu  

lokuiemy bezp-»tr le
D o y

dochodowe
Domki _*aiC 2
ngródkami, plzce.

folwaiki, D z i s ł K f  
za bizcen, przy mi­
nimalnej gotówce 
poleca:

Jiuro Ko k  .Za­
chęta* N tkkew l- 
e e -  i .  4*1. 5-OS.

W . R a k d w s k i
k s ię g o # jf  zanrryslę. 
io n y  orzy łeb e Prr,. 

H. v  Wilnie 
a m b c w a 4 - 5

b. hachalte- sk^roowy, 
b. rewident spóiiłztel- 

, czy. Przyjmuje wszel- 
ki e prace w J *b es

co się mniejS7em prostuj*:._

■ ; S  r f f ó - s y ł  S b Ó S S T ł  E l pri ^ f  JO “ * 5 °  S -  r i t o  Ldomym ktermko. ’
oedl w roli Adolfa, oraz przewyborny w z  m'.'ewkalLV \ntonicgo Jarosza (Fila Z domu swa książkę wojskową,

roli Major; p. L. W< łięjko p. V Czaplm- reckc 64) skradziono przy pomocy dobra-
w roli Jakoba. lętrze pomysłu p. W ie- nego klucza garderobę damską : bienznę mę ŚWII i \ ’ 1

sława Makpjmka. ską war .ości okclo 300 zł. —  Z a b i ł y  n a  t a b a w . e .  W
„l mna męzt .aa grana bęazie tylko e- —  z  mieszkartna Ignacegc lodkie- iiicuzieię 13 b. m. odbyw ała się wie-

N e jk o rz y s tn ie ]
kupuje się lowary gw-ranlow .nej do 
broci u GŁOWIŃSKIEGO. Pi/ec-imy 
tweedy na kostjumy 1 suknie, Jedw* 
bie sztuczne, sukniowe, paltow : 1
jedwabie surowe, perkale w pięknych 

deseniach, materjały m undurku.i..
u L E Ń S K A  21

objęcia 1 paidiem ika r. b.
Termin składania ofert upływa 24 wrze­

śnia r. b., o godz. 12 w południe.
Szczegółowe w arurki podane są w ogło­

szeniach, wywieszonych na wymienionej sta­
cji i w gmachu Dyrekcji.

Dyrekcia Okręgowa Kolei Państwowych 
w Wilnie.

Cr.
:<iKiewic2

faoroby weneryczne i

księgowośi l wchodząca 
Specjalność: Bibn.se,
ustalanie dochodowo­
ści, rewizje spółek z 
ramienia rad uadzc - 
czych. ____

szcze 5 razy, jx>czem schodzi z afisza, aby . r , . - . . .  -
dać miejsce „świętemu płomieniowi" — wkczą ze izkow ej 9 ) ,  w  c z a s ie , k ie  czorem, w  aśc«atilcu Bufdyszhi, gm.
Maugnama, w  ypracowaniu reżyserskierr dy było zamknięte, skradziono tysiąc mielegjańskiej, zanaw a w mieSTKaniu Jó
p. Si rrisłafMj A »~ck.ei. z ło ty ch . zefa Tarasewicza. Podczas zabawy wy

Początek przedstawienia o godz. 8-e, _  Zatrzymano Stanisława- Orłowskiego, wiazala się bójka. Miron Kuźminow, ze

-v

Sprzedaje sią
przy nu K*lwary]skle] 162, 
dzies. Można rzęśclair.. O wa 
nl Wileńska 15 m. 3 lub ni. 
w« 46. (koniec).

plac
obsz. 1 

rnukach 
Ogórku-

O B  W I E <  Z C Z E N 1 E
Kuniurnik Sądu Grouzkiego w Wilnie,

^oszukuję

fortepianu
skórne ' UL pisnin* *’Vn*-

p o w r ó c i ł  j t C|3- Z głoszeni dc 
ul. Mickiewicza 44, a?mip iSv ac*ł •słov»* 
Przyjmuje chorych pry- — -  Y:—---------------

jfatnych 5 — ' . Crzewka
IX-go rewiru, Konstanty Kamielitnw zarr LOKTOk O W C l ^ W S
W Wilnie, przy u t Gimnazjalnej Nr. 6 14, |  silne i zdrów- w od
na zasadzie art. 1030 U. P. C. podaje do wia ■"*»** U5 , .  , n , r], . .. ,mwl
do.ności publiczne', że w  dniu 23 września rV ,n  Y wen, ry^tne , ' p  aJ ioqi .  A in   ̂ sidrne 1 a*rz*d- * 0._spr* edaie po ewueń

W. punktualnie.
z  r « l ,  Drz£uStawien:a „i6,  ~  ^

na wu; wnię ńe będzie w uszczony ma wartość 500 z, Jprowadzono ją i  godził Sztyletem w  szyję p o d  lewem  U-
Bilety i abywać ożna w kasie atru  noCy z chlewa, po wyrwaniu skobla. chem Nauma KatUSZOła. Z Romaci- 

„Lutma od U 9 w. —  Aresztow anie zbiegów  z Miń- szek tak n ieszczęśliw ie, iż Katuszo!

O G Ł O S Z E N I E

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych m;e 9000
Otwartić sezonu na Pohulance 10-gc wrze , „r"T iru~  j  T  ."V ”  w \yjjnje ogłasza nieograniczony przet e g  rzeczy i - s

śnia sztuką Horsztyrski “ -  J. Słowackie- W  W ilnie aresztow ano dwóch bra zmarł po 20 minutach skutkiem upły- ofertowy na dostaw, 881.000 sztuk odkła- może w dniu licytacji, z>odnie z art. 1046

1931 r„ ó godzinie 10 rano v maj. Trokie- “ # Ł t  j * 0' Da h7„ ' DrzvsieDnvch
nik' en. vormańskiej, pow W it Trockiego, 6 J S I S h Zakład ' ^ d wn W
odbędzie sie sprzeda z z licytacji należącego y  f  j *!_« “F inka* (wksność
do Emilji bzelig-Szafrańskiej majątKu ru in p . 15-64 " Krakowsloego Yowa-
mego, składającego się z 20 kr, w (dwadzie _ _  rzystwa Ogrodniczego)
ścia) różnej maści, od 2 — 12 lat, oszaco- w Proudniku C ze.ko­
wanego na sumę 6.000 złotych, na zaspoko B M l I  ? n l ł  nym p. Kraków, iclei. 
jenie nretensji Zygmunta Cierpickiego w suiretensji Zygmunta UeSSicKiego W sti ffenervcznP ffioc " , 170-33. 

m  zł. z procentami i k o c a m i.  Opis , ; $  WiłeńsPk;  “ p ^
i-szacunek takowyc i przejrzany być ? teł. 10-67 9—1 i 4--S

J l . : . .  1 :  er r+ r\ z l i ł l  i rz 'T  n f t  1 f\A / o  ^
go, iwt inscenizacji M. Szpakiewrcza. ci Pietkiewiczów, którzy rzekomo zbie wu kiw i. Zabójcę zatrzymano.

jCJSN H l<\ BR

55 JENNY— DETEKTYW
Starzec zmienił się w jednej chwi-

dów normalnotorowych sosnowyc.., ora u.F.C 
wąskotorowych sosnowych o długorci ,5 
mtr. 101.000 sztuk i o długości 1,2 mtr 

A 10.000 sztuk.
Oferty w zapieczętowanych i zalakowa-

P c s z t i k w i P m y  
2000 ooiarów

Komornik Sąduwy K. Karmelitów Dr.GSnsberp r życzki pod -MSUw_ „  pierw srorzędnej triem-
JS* A  • w KI &> fiS1 @  D* i c * ^  fljl* ®  Choroby ckórne, we- chomości Citnie.

ne.yczne 1 moczopłdo- Dział Pośrednictwa
■" * 11 ■ -   -------- we. W ileń sk a  3 od Garbarska 1-Godzine 8 -  1 1 4 -  s. t a ---------  —

36Ł F w m i a  l

li nie do poznania. Gnębiące go brze-
LO-KALf
N a t y r h m ^ s ł

do w y n a ję c i a  2  duże 7—3,
ładne pokoje ze współ- - 

1,7% w ilośd pio na kuchnią moina po 
jedyńczo. Witoldowa

fran cu s k ieg o
z» pokój udzirM dy­
plomowana w Paryżu 
nauczycielka. Pańska

f o r t e p i a n y
do wynajęcia. Portowa 
1 9 - 6

się uzbrojeni policjanci, Trent poznał jak ochłap, policji! Rozumiecie? ^
Carion z fotografij w gazetach i odra- więc sł uchajcie: oni pojechał do Croy nych ^erT acrnaT eży  s S ó w '  Prćzyijum
zu podszedł d o  niego. don na aerodrom, iam chcą zabrać ae- Dyrekc' Okręgowej K. P w Wilnie, do godz

—  Pan inspektor Carion? roplan i odlecieć do Europy. Rozumie- 12-ej dnia 15-go października 1931.
—  Tak, —  odpowiedział ostro za- cie?. Pojechała cała szaika z Mon- Ofern m  podkłady normalnotorowi upo-

ni, troski opadło z jfegó ranro.*. Nie pytany, -  \  pan kim est? crossener . procYntowego°s?osun.u %  « okładów
wiedział teraz, dlaczego M oncrossen —  Nazywam się Oliyer Trem, ja... Ze złością spojrzał na Trenta: poszczególnych typów, a mianowicie:
napisał to „wyznanie". Ale był to do- —  Aresztuię oana. . —  przerw ał —  Mówiłem ci, że mam dla ciebie I. Wypadek pierwszy:
kumem, który pow racał mu honor i Bllly. wiadomości o córce? tyPu 1 kantowa, egu -
wolność, policję zamieniał z wrogow Wyciął rozkaz, policjanci schwycili —  Gdziie ona jest?  —  zapytał Bil- z a O K l-'°o —^ \ 7% w ilości po * - -  1
na przyjaciół i oddaw ał go pod opie- w ięźnia pod ręce, nim wpadli do do- ly takim tonem, że 0 1 iver Trent ze zaokrą tleniu 26L0d() szt-c,
kę praw a. mu. zdziwieniem podniósł brwi i spojrzał typu II normalnego — 43,3% w ilości po D q | £ ^ |

Trent wrócił śpiesznie pod drze- -  Dobrze, panie Carion, -  mówił na niego badawczo. za| rg u f e f ? |S  w ilość, po , , ^ ^ 1  wy ;odami. S k r a d Z i O A S  M .ck k cw rtza  3 1 - 4  ^  1*

2-A m. 1.
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l e c z n i c z e j  ”. ilet skiej 10 na nłicę
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po
nuży . mniejszy, Um e-^ id em ars^  KWna c T ^  ^  ' P3ni'‘)<Kt„„„ . . .c . ib i .  w .  woioemar* lęieina, sztuczne opalanie cery.

po

po

pod drze- —  Dobrze, panie Canon, —  mówił na niego badawczo,
wo, ao  którego przywiązał Hogana. spokojnie Trent, nie próbując bronić Hogan zaśm iał się: z^okrąglemi lllfioo  sztuk,

—  Z naiazłeś? —  zapytał mes po- się.— ja  sam oddaję się w ręce władz. —  Zabrali ją ze sobą! Idźcie, łap- typu IV normalnego — 7,7% w ilości do
kojme m orderca. Mam dowody, że nie jestem  winien cie ich . i bądźcie przeklęci!.. za< ..rągkniu — 69.000 sztuk

—  Tak. Ale postanowiłem  zacze- Dom jest pusty, ale jednego bandytę Tymczasem policjanci zrewidowali JŁ u _  5% w ilości
kać na polic,ę, Hoganie, tak będzie złapałem i związarem. Nazwisko jego cały dom, ale nie znaleźli nic. Druty z? _.r,-,jVrj uan_ v^ I">o szju'.
lepiej. —  Ho^an. telefoniczne były poprzecinane. Za tyr,u 1 nomialnego — 51% w ilości

h o g a a  w ybuchrął wściekłością. Billy nie mógł zapanow ać nad zdzi- chwilę wszyscy siedzieli znowu w m a- zaokrągleniu — 449.300 sztul.,
Trent w mdczen/u odszedł na boK. W wieniem. Z kilku detektywam i i Tren- szynach, m otory turkotały i oddział  ̂T” 220. ^ 0”"śztnk^ W ' 01
głow ie mu się mąciło z radości, ze rem skierow ał się w  stronę garażu, policji pod wodzą Canon, który zabrał k‘ yj normalneE — 8% w ilości
szczęścia. W olność! Jutro rano zoba- gdzie znalazł H ogana pod drzewem, ze sobą Trenta, wyruszył ku aerodro- zaokr?glemu — 70.500 sztuk, 
czy córkę, jutro rozpoczną nowe życie! Hogan w milczeniu nie spuszczał oczu mówi. typu IV norr.. Inego — *% w ftośei po

Drżąccmi palcam.i dotykał papieru, z inspektora, podczas gdy ten wj*po- —  Zatrzym asz się przy pierwszej zaokrągleniu^—^35^ ^ZUJ.k^  w
W}jmov/ał go i odczytyw ał. Trudno by w iadał formułę aresztow ania. pudce teleionicznej, —  rozkazał Billy _  - 1.7* 9 sztuk
ło uwierzyć, że to praw da. Ale to by- —  Dobrze, Caiion. Te łajdaki rzu- --eszta niech śpieszy naprzód. -
ła  rzeczywistość niezaprzeczalna ten ciii mnie rannego, psy! Czy chce pan 
oodpis, ten charakter pisma, —  tak do zasięgnąć u mnie jakichś informacyj? 
brze znany! W olny...! —  Tak. Ale to wam nie pomoże,

Między drzewami zamigotały pro- Hoganie. Muszę w as uprzedzić: w,!- ,.„r --------------   0 . O J,      . --------
mienie latarni sam ochodowych, na działem, jak zabiliście H aw ksa poczęta przez zabójstw o jednego czło na dostawę podkładów są do o r z ^  tiwy .wygodami wejź p m p i ę | | .
dziedziniec wpadły maszyny policyjne, —  S*usznie. Ale ja  nie chcę umie- wieka na rogu ulic tragedja przybr;  ̂ \  (},' ? 38) " ^  z X y ^
zatrzym ując się nagie, rozpryskując rać napróżno. Niech oni pam iętają, że ła rozmiary katastrofalne dla całej lud- , , bi ( nietii ul. Zvgmnntow-
wokoło błoto! M omentalnie wysypali nie można bezkarnie rzucać Hogana, ności sk(! 2°. ni- 2-

kobiecą kiego rodzaju reperacje 
legitymacja osobista Na 8 VF ^ f f  D kousr-v  i ■ ze^arków nowoczes- 
12341 i legitym. tram- i J l  ' l U C  ;e -.j... nych i starożymych. 
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Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 paździer- ^ralnej"'^^by” 0 ^ ^ k M d, » tekc ąii 

n ik a  1931 r„_ o_godzin-e JŁej, w Dyrekq, r0^ ski^ 0 l2 m, 3 ^ , ^ ^ k!fcg0 ’i
NAPAD NA AERODROM Okręgowej K. I #  Wilnie _   . .

^  , . , , • , . .•  e •• Sz rzerrólowe przepisy co ao składania DókŁrdKI - I
Rozegrywał się ostatni 3Kt historji ofert> jakfer6wneż warunki, na którj ch na P P K 0 ]  un.ewazma się.

napadu bandyckiego na Anglję. Roz- hyć zawartą umowa 1 wa^-nki techniczne do Wynajęcja ćomfo.

L Nr* Ł  udziela iekcji tóyfców:
ouj. Szute Gabinet w , . „ „  polskiego i łrancu- 
M ichałowi K e  Jag*«Ho»>sk4 6,
:,p leczniczej '  m- _

J. H r y n i e w i c z o w i/. ” n « r  jH nP O S a d ą  chsrki

L.0.PP
ul. WIELKA  Aa 18 m.S. . . . .D „ , , . - lub gospodyni poszn-
Przyj. wg. 10 -1 i 4-  kuję na -j-yjazd. E ibro ■ 

W. Z. P. M  94, wsciego 7 —22.
4 *

W ydaw cą Stanisław  Awcklcwicz, Drukarnia Wydawnictwa „Siow o” Zamkowa Redaktor w. z. Witold TatarzyosaZ,


